
W Warszawie i Bydgoszczy

Plenarne posiedzenia 
komitetów wojewódzkich

PZPR
W Warszawie obradowało 

Plenum WKW PZPR, poświę­
cone problemom dalszei dyna- 
mizacji rozwoju społeczno-go­
spodarczego woj. warszawskie 
go w latach 1974—75 na tle do­
tychczasowej realizacji uchwa 
ły VI Zjazdu PZPR.
‘W obradach uczestniczył 

członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Mie­
czysław Jagielski. Plenum wy­
bierało delegatów na I Kra­
jową Konferencję Partyjną.

W Bydgoszczy obrady ple­
narne Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR, poświęcone były oce 
nie realizacji ucłtwały VI Zjaz 
da Partii w woj. bydgoskim 
oraz wytyczeniu zadań woje­
wódzkiej organizacji partyjnej.

W obradach uczestnił czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagrani
cznych Stefan Olszowski. 

PAP

Dzisiaj w Poznaniu

Plenum Komitetu
Wojewódzkiego PZPR

Dzisiaj obradować będzie 
na posiedzeniu plenarnym 
Komitet Wojewódzki PZPR 
w Poznaniu. Plenum po­
święcone będzie omówieniu 
rozwoju społeczno-gospo­
darczego Wielkopolski po 
VI Zjeździe PZPR.

Wybrani zostaną także 
delegaci wielkopolskiej or­
ganizacji partyjnej na I 
Krajowa Konferencję Par­
tyjną. (km)

Z oobytu delegacji KC KPZR w Wielkooolsce

Wymiana doświadczeń 
w pracy partyjnej

Kierunki dalszego rozwoju rolnictwa, wymiana doświadczeń
w pracy 
delegacji 
Polsce 
Wczoraj

partyjnej na wsi były tematami spotkań i rozmów 
KC KPZR w drugim dniu jej pobytu w Wielko-

delegacja spotkała
się z I sekretarzem KW PZPR 
Jerzym Zasadą. W trakcie 
sootkania I sekretarz KW poin 
formował towarzyszy radziec­
kich o najważniejszych nroble- 
mach działalności partyjnej na 
szego regionu, a głównie o wcie 
laniu w życie uchwał VI Zjaz­
du PZPR, szukaniu rezerw i 
możliwości ich wykorzystania. 
Tętno życia partyjnego ożywia 
obecnie zbliżająca się Krajowa 
Konferencja Partyjna. Podej­
mowane są nowe inicjatywy 
produkcyjne i społeczhe. Prze­
wodniczący delegacji KC KPZR 
— Siergiej Zasuchin zapoznał 
uczestników sootkania z głów­
nymi kierunkami oracy. w re­
alizacji założeń XXIV Zjazdu 
KPZR. Główną uwagę zwrócił 
On na działania związane z nod 
noszeniem produkcji rolnej i 
poziomu życia na wsi radziec­
kiej.

Zagadnienia orodukcji rol­
nej, doświadczenia w oracy car 
tyjnej były też tematami roz­
mów z działaczami instytucji i 
organizacji związanych z rol-

Narady partyjne 
w wojsku

Wczoraj rozpoczęły się nara­
dy partyjne w siłach zbroj­
nych. Jako pierwsze obradują 
komitety partyjne Wojsk Obro 
ny Powietrznej Kraju w 'War­
szawie, Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego w Bydgoszczy i 
Wojsk lotniczych w Poznaniu.

W czasie plenarnych posie­
dzeń komitetów partyjnych o- 
kręgów wojskowych i rodza­
jów sił zbrojnych podsumowa­
ny będzie dorobek oraz wyty­
czone dalsze kierunki pracy in 
stancji i organizacji partyjnych 
wojska w realizacji uchwały 
VI Zjazdu PZPR.

Wybrani zostaną również de 
legaci w żołnierskich mundu­
rach na I Kraiowa Konferen­
cję Partyjną. (P^P)

Przemysł Wielkopolski po trzech kwartałach y z

Pomnożone efekty dobrej roboty
Zbliża się I Krajowa Konferencja Partyjna. Stworzyła ona 

odpowiedni klimat w pracy załóg wielkopolskiego przemysłu 
i budownictwa której wyniki są zdecydowanie pomyślne. Ze 
wstępnych obliczeń Poznańskiego Urzędu Statystycznego 

wynika, że rozmiary wrześniowej produkcji globalnej oraz
sprzedcż wyrobów własnej produkcji i usług osiągnęły 
kordowy poziom, a ich wartość zbliża się do granicy 
miliardów złotych.

re- 
10

Zarazem przy wzroście dy­
namiki produkcji maleje tem­
po przyrostu zatrudnienia (o- 
siągając we wrześniu najniż­
szy w tym roku poziom), a roś 
nie wydajność pracy. Popra­
wie ulegają także gospodarką 
materiałowa zakładów oraz 
wskaźniki wykorzystywania 
maszyn i innych składników ma 
jątku produkcyjnego, co w su­
mie wpływa na dalszy wzrost 
rentowności wielkopolskiego 
przemysłu.

W porównaniu z rokiem u- 
biegłym główne relacje ekono­
miczne w wielkopolskim nrze- 
myśle po 3 kwartałach kształ­
tują się następująco:

O produkcja globalna jest o 
11,1 procent większa a sprze­
daż towarów własnej produk­
cji i usług — nawet o 11,5 pro 
cent większa;

O poziom zatrudnienia zwięk 
szył się o 3,3 procent (we wrze 
śniu był tylko o 1,8 procent 
wyższy);

9 wydajność pracy ukształ- 

nictwem. Najpierw delegacja 
zapoznała się z działalnością 
Centrali Nasiennictwa Ogrod­
niczego i Szkółkarstwa, a na­
stępnie udała się do powiatu 
szamotulskiego. Tam gościła w 
Rolniczym Kombinacie Spół­
dzielczym w Buszewku-Dębinie, 
który specjalizuje się w hodo­
wli trzody i bydła. 0 całokształ 
cie działalności gospodarczej 
poinformował gości kierownik 
produkcji Kombinatu Marian 
Zawadzki.

Goście odwiedzili też gospo­
darstwo indywidualnego rolni­
ka Antoniego Wieczorka w Ko 
szanowie. który kooperuje z 
tym Kombinatem w hodowli 
trzody chlewnej.

Spotkanie z aktywem GS w 
Szamotułach zakończyło nobyt 
delegacji KC KPZR w Wielko- 
polsce. Dziś udaje sie ona na 
teren woj. zielonogórskiego.

Ib)

Nowi ambasadorowie
PRL

Rada Państwa mianowała 
Zdzisława Szewczyka ambasa­
dorem nadzwyczajnym i oełno- 
mocnyrn Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej w Kolumbii 
Funkcję tę będzie on pełn‘ł 
obok funkcji ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
PRL w Wenezueli i Ekwadorze, 
na które został mianowany 
dnia 13 września 1973 r.

W związku z podniesieniem 
rangi przedstawicielstw Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i Republiki Panamy do szcze­
bla ambasad Rada Państwa 
mianowała Mieczysława Grada 
dotychczasowego posła nadzW" 
czajnegc i ministra nełnomoc 
neco PRL w tvm kraju, amba­
sadorem nadzwyczajnym i peł 
pomocnym Polskiej Fzęczynn 

Ispolitej Ludowej w Republice
Panamy. (PAP)

Poznań, piątek 5 października 1973
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towała się na poziomie o 
procent wyższym;

7,5

® średnie płace załóg prze­
mysłowych są o 8,7 procent 
wyższe;

już ponad 70 procent ca­
łego tegorocznego przyrostu 
produkcji uzyskuje się w Wiel 
kopolsce wzrostem wydajności 
pracy.

Planowe zadania trzech kwar 
tałów załogi wielkopolskiego 
przemysłu zrealizowały w 
104,5 procentach. Najwyższym 
stopniem przekroczenia swych 
planów legitymują się załogi 
zakładów przemysłu spożyw­
czego i skupu — 105,4 oraz prze 
mysłu drobnego — zarządzane 
go przez miejscowe rady na­
rodowe' i pracującego głównie

107,Sna potrzeby lokalne
procent.

Dodatkowa produkcja trzech 
kwartałów osiągnęła wartość 
3 miliardów 597 milionów zło­
tych. Składają się na nią prze 
de wszystkim towary wypro­
dukowane przez załogi wielko 
polskiego przemysłu w odpo­
wiedzi na znany apel Sekreta­
riatu KC PZPR i Prezydium 
Rządu w sprawie „banku 30 mi 
liardów” oraz wyprodukowane 
w ramach dodatkowych zobo­
wiązań, podejmowanych dla 
uczczenia zbliżającej się I Kra 
jowej Konferencji Partyjnej.

Załogi wiedzą, że w im wyż­
szym stopniu przekroczą pier­
wotne zadania planu 5-letnie- 
go, tym lepsze stworzą podsta­
wy dla korekty tego planu 
wzwyż. Także w dziedzinie by 
towo-socjalnej. Toteż podjęte 
na początku roku zobowiąza­
nia o dodatkowej produkcji, 
zrealizowali już w 95,4 procen­
tach.

Realizacja 
postulatów 
poselskich

Sprawy związane z realiza­
cją wniosków i postulatów zgło 
szońych przez posłów — człon­
ków sejmowych komisji: han­
dlu wewnętrznego oraz drob­
nej wytwórczości, spółdzielczo­
ści pracy i rzemiosła w deba­
tach nad wykonaniem NPG w 
1972 r. były wczoraj tematem 
spotkania prezydiów tych ko­
misji z kierownictwem resortu 
handlu wewnętrznego i usług.

Wizyta przyjaciół
Na zaproszenie Zarządu 

go Towarzystwa Przyjaźni 
Radzieckiej przybędzie 6 
Polski 120-osobowa grupa 

Główne 
Polsko- 
bm. do 
działa-

czy Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej.

Oświadczenie WłPK
Kierownictwo Włoskiej Partii Ko 

munistycznej opublikowało oświad 
?cżenie, w którym omawia sytuację 
gospodarczą Włoch oraz kroki, ja­
kie komuniści, zamierzają podjąć, 
by doprowadzić do rozwoju zacofa 
nych okręgów kraju.

Wizyta H. Kissingera w Japonii
Amerykański sekretarz stanu H. 

Kissinger złoży w drugiej połowie 
br. wizytę w Japonii.

M. Jobart przybędzie do USA
Minister spraw zagranicznych

Francji M. Jcbert spotka sie z amg
H..rykańskim sekretarzom

k’ssingerem U października br. w 
[Waszyngtonie. Tematem rozmów 

będzię orolrkt deklaracji zasad w

We wrześniu dobrze praco­
wały również załogi wielkopol 
skich przedsiębiorstw budow­
lano-montażowych, wykonując 
o 22,2 procent więcej robot, 
niż we wrześniu ubr. Na budo 
wach „Poloneza”, Trasy E-8 
fabryki domów w Suchym Le- 
sie, „fabryki fabryk” w Obor­
nikach i innych, padly kolejne 
rekordy wydajności.

Po trzech kwartałach budów 
lani zapisali na swym koncie 
dodatkową produkcję o warto 
ści 626 min zł, lecz zapotrzebo 
wanie na potencjał budowla­
no-montażowy jest znacznie 
większe i to niemal w każdej 
dziedzinie.

Stąd, mimo iż zaawansowa­
nie planu rocznego w robo­
tach budowlano-montażowych 
na 25 inwestycjach szczegól­
nie ważnych dla gospodarki 
narodowej wynosi średnio 70,5 
procent, na niektórych, jak
np. na 
dy” w

budowie „Miran- 
Turku, powstały

pewne opóźnienia. W podobnej 
sytuacji jest szereg mniej­
szych budów w miastach i n=> 
wsi. Wrzesień potwierdził opi­
nie, że rozwój wielkopolskiego 
potencjału budowlano-monta­
żowego jest nieodzowny dla 
dalszego gospodarczego przy­
spieszenia. (pch)

Delegacja PZPR 
przebywa w Belgii

W Brukseli rozpoczęły się 
rozmowy delegacji KC PZPR 
z kierownictwem belgijskiej 
Partii Socjalistycznej (PSB). 
Delegacji polskiej przewodni­
czy członek Sekretariatu KC, 
kierownik Wydziału Zagranicz 
nego KC PZPR Ryszard Fre- 
lek. W jej skład wchodizą: za­
stępca kier. Wydziału Ekono­
micznego KG Władysław Baka, 
zastępca kier. Wydziału Pro- 
paeandy, Prasy i Wydawnictw 
KC. Wiesław Klimczak i se­
kretarz KW PZPR w Olsztynie, 
Zbigniew Białecki.

Tematem rozmów były spra 
wy interesujące obie strony, 
wśród nich — ze względu na 
zbliżającą sie wizytę I sekre­
tarza KC PZPR. Edwarda Gier, 
ka w Belgii — szczególnie sze 
roko omawiano stosunki pol­
sko-belgijskie wsnółpracę go­
spodarczą. kulturalną i w in­
nych dziedzinach-

Rozmowy przebiegała w przy 
jaźnej, rzeczowej atmosferze. 
Uczestniczy w nich ambasador 
PRL w Brukseli Stanisław 
Kociołek. (PAP)

sprawie stosunków między Europą 
Zachodnią i USA.

Zainteresowanie Krajem Rad
W związku ze zbliżającą się wizy 

tą premiera rządu japońskiego K. 
Tanaki w Związku Radzieckim (od 
7 do 10 bm.) w Japonii daje się 
zauważyć nie spotykane dotychczas 
zainteresowanie perspektywami 
rozwoju stosunków radziecko-ja- 
pońskich.

PAP radio inewc tei eponem
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Wotum nieufności
W czwartek, przedstawiciele frak 

cji parlamentarnych partii komuni 
stycznej, socjalistów i lewicowych 
radykałów złożyli we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym wniosek 
o wotum nieufności dla rzą lu P. 
Messmera.

Wyróżnienie B Piotrowskiego
W czwartek odbyła sie na pras­

kim uniwersytecie im. Karola, uro

a ' U

W oirodku lotów kosmicznych w Houston w stanie Teksas 
(USA}, odbyła się konferencja prasowa kosmonautów, którzy 
stanowić będę załogę trzeciego z kolei lotu na pokładzie la­
boratorium kosmicznego „SKYLAB". Lot zaplanowane na 11 
listopada br. Na zdjęciu: od lewej — E. Gibbons, G. Carr i W.

Pogue prezentują model. CAF UPI

Sesja WRH dokonała bilansu kadencji 1969-73

Wszechstronny i znaczny rozwoj 
województwa poznańskiego

W Poznaniu odbyła się wczoraj sesja Wojewódzkiej Rady
Narodowej poświęcona ocenie rozwoju województwa w ka­
dencji 1969—1973. W obradach uczestniczyła m. in. delegacja 

z sekretarzem RO — Hel m u-Rady Okręgu Cottbus (NRD) 
tem Henschkc.
Jak podkreślili w swoich wy 

stąpieniach przewodniczący
TadeuszPrezydium WRN

Grabski, zastępca przewodni­
czącego Konwentu Seniorów 
WRN — Walenty Kołodziej­
czyk i zastępca przewodniczą­
cego WK FJN — Edmund Re- 
jek oraz jak wykazała dysku- 

w wyniku realizacjisja
przez WRN i terenowe rady 
narodowe uchwał VI Zjazdu 
PZPR i Programu Wyborczego 
Wojewódzkiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu, nastąpił 
dalszy społeczny, ekonomiczny 
i kulturalny rozwój naszego 
województwa, poprawiły się 
warunki bytowe jego mieszkań 
ców, wzrósł autorytet rad naro 
dowych.

Znacznie zwiększył się po­
tencjał przemysłowy regionu, 
dzięki modernizacji i rozbudo­
wie wielu zakładów oraz uru­
chomieniu: odkrywki „Jóźwin” 
(w Kopalni Węgla Brunatnego 
„Konin”) Kopalni Gazu Ziem­
nego w Garkach pod Ostro­
wem, walcowni w Hucie Alu­
minium „Konin” i fabryk róż­
nych branż między innymi w 
Pile, Rawiczu i Krotoszynie. 
Wartość globalnej produkcji 
przemysłowej w latach 1969— 
1972 zwiększyła się o 
cent, a zatrudnienie o 
cent.

Są to wyniki lepsze

49
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od

pro- 
pro-

pro-

czystość nadania tytułu doktora me 
dycyny honoris causa ministrowi 
zdrowia ZSRR, znanemu uczonemu, 
B. Piotrowskiemu.

NRF buduje okręty podwodne
Rada Unii Zachodnioeuropejskiej 

(UZE) — wyraziła zgodę, by NRF 
budowała okręty podwodne o wy­
porności do 1800 ton. Z wnioskiem 
w tej sprawie wystąpiło naczelne 
dowództwo NATO i rząd zachodnio 
niemiecki.

Zderzenie na morzu
W czwartek rano na rzece Za­

chodnia Skalda doszło do zderzenia 
norweskiego tankowca „Saeholt” z 
niewielkim frachtowcem bandery 
NRF „Jony Jonas”. W wyniku zde 
rżenia frachtowiec przewrócił się 
do góry dnem i zatonął. Załoga zo 
stała uratowana.

Otwarcie S Honu Samochodowego
W czwartek w południe został ot 

warty w Paryżu 60 Międzyna-odo- 
wv Salon Samochodowy — jedna z 
największych tego rodzaju imprez 
na świeefe. 

Ukązuie tie od 16 U 1945

jektowanych w Programie Wy 
borczym. Podobnie przedsta­
wia się dorobek rolnictwa Skup 
podstawowych produktów ro- । 
ślinnych i zwierzęcych również l 
przekroczył rozmiary pYzewi- I 
dziane na rok 1975.

W omawianym okresie liczba 
zatrudnionych zwiększyła się o 
83 000. Skrupulatnie realizowa 
na była zasada pełnego zatrud 
nienia młodzieży wchodzącej' 
w wiek produkcyjny.

W gospodarce komunalnej i 
mieszkaniowej najpoważniej­
sze osiągnięcie to oddanie do 
końca 1973 roku 95 500 izb, czy 
li o 6 100 więcej niż zakładał 
program (w latach 1969—1972 
przekazano do użytku 73 600 
izb). W wielu miastach wybu­
dowano lub rozbudowano sieć 
kanalizacyjną, wodociągi, ulep 
szono nawierzchnie ulic.

O rozwoju bazy lecznictwa 
świadczy m. in. 39 nowych wiej 
skich ośrodków zdrowia. Sze­
reg szpitali zostało rozbudowa­
nych lub zmodernizowanych. 
Liczba lekarzy zwiększyła się 
o 387, stomatologów o 196, pie­
lęgniarek o 1143.

W handlu obroty wzrosły o 
12,9 mld złotych, m. in. w wy­
niku poprawy zaopatrzenia 

l oraz rozwoju sieci sklepów.
Przybyło ich 498, natomiast za 
kładów gastronomicznych — 
112.

Dokończenie na <str 2

Spotkanie w KC PZPR

: Reforma systemu 
edukacji narodowej
W Komitecie Centralnym 

PZPR odbyło się spotkanie pu 
blicystów zalmuiących się pro . 
blematyką oświaty i wychowa 
nia. w’ toku którego przedsta­
wiono przebieg i wyniki dy­
skusji nad Raportem o Stanie 
Oświaty w PRL. a także zapoz 
nano dziennikarzy z projek­
tem programu stopniowego 
upowszechniania wykształce­
nia średn:ezo i reformy $vste-’ 
mu edukacji narodowej. Spot­
kaniu przewodniczył I zastęp­
ca kierownika Wyńziaiu*PrODa 
gandy. Prasy i Wydawhictw 
KC PZPR — Marian Krucz­
kowski. (PAP)



Przerwa w debacie ONZ Z mysią o rynku Protest Kuby

Niepokojąca batalia
o życie Luisa Córvalana
Wiadomość o zamiarze wyko nania wyroku śmierci na se­

natorze i sekretarzu KC Kom unistycznej Partii Chile L u I- 
sie Corvalanie i innych działaczach partii komunistycz 
nej wywołała szok i głęboko poruszyła wszystkimi delegacja 
mi na XXVIII Sesję Zgromadź enia Ogólnego ONZ.

Przerwano debatę generalną 
i stały przedstawiciel ZSRR w 
ONZ. ambasador J- Malik zwró 
cił się, do przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego L. Be 
nitesa oraz sekretarza generał 
negp ONZ Kurta Waldheima o 
podjęcie pilnych kroków w ce 
lu ratowania życia ofiar fa­
szystowskich represji w Chile, 

s Ambasador Malik oświadczył, 
- iż Zgromadzenie Ogólne nie 

może pozostać obojętne wobec 
krwawego terroru, jaki szale-
je w Chile- Zabierając głos 
przedstawiciel Polski, ambasa­
dor W. Wyzner oświadczył,' iż 
delegacja polska jest wstrzą- 

* śnięta wiadomościami nadcho­
dzącymi z Chile i w pełni przy 
łącza się do wniosku przedsta 
wiciela ZSRR o natychmiaisto 
wą interwencję przewodniczą- 

' cego Zgromadzenia. Ogólnego, 
' a także sekretarza generalnego 
; ONZ w celu zapobieżenia po-

1

Październik

'i

miesiącem 
oszczędności

Październik — to już trady­
cyjnie w naszym kraju miesiąc 
oszczędności, PKO organizuje 
w tym czasie wiele imprez u- 
powszechniających ideę oszczę 
dzania oraz racjonalnego gospo 
darowania złotówkami społecz­
nymi i własnymi środkami 
ludności.

Centralna inauguracja tego­
rocznego miesiąca oszczędności 
odbyła się 1 bm. w Białymsto­
ku w województwie białostoc­
kim bowiem, notuje się w ostat 
nim okresie najwyższą w kraju 
dynamikę w dziedzinie wzrostu 
wkładów oszczędnościowych 
ludności.

W skali całego kraju stan 
wkładów oszczędnościowych w 
PKO i bankach spółdzielczych 
wynosi aktualnie 197 mld. zł. 
Wzrosły również kredyty udzie 
lane ludności. Będą one w tym 
roku większe o 4.4 mld. zł, tj. 
osiągną sumę 52 mld. złotych.

PAP

. Wyrok w procesie 
/ Stefanii Biegun 
i ' Sąd Wojewódzki w Krakowie 

ogłosił wyrok w procesie Stefanii 
Biegun — b. zawodniczki i trener- 
ki narciarskiej oraz jej wsoólni- 

t ków: 28-osobowej grupy przemytni 
j czo-dewlzowej i paserskiej.
•i Decyzja sadu Stefania Biegun 

। skazana została na łączną karę 6 
' lat pozbawienia wolności, konfi- 
l’ skatc majątku, 800 tys. zł grzywny 
Jioraz 4 lat pozbawienia praw oby- 
jl. watelskich.
■ i Oskarżeni: Marian T.eszyński — 
’ , skazany został na 6. lat pozbawie- 
” nią wolności i grzywnę. Stanisław 
J!,Sikora — 4.5 roku pozbawienia wol 

noścl i grzywnę, Maciej Stopka — 
5 lat pozbawienia wolności, Jerzy

) Sutko — 3 lata pozbawienia wol- 
■ ności.

t I Pozostali członkowie przestęp- 
Jczej grupy otrzymali wyroki w gra 

•!, nicach od 4 do 1 roku pozbawienia 
► 'wolności.
.i

Łączna wysokość kwot zasadzo- 
i^nych tytułem grzvwny i kosztów 
H, procesu wynosi kilka milionów zł. 

! Od wszystkich oskarżonych zasa- 
'*dzono przepadek na rzecz skarbu 
l ‘ państwa walorów pochodzących z 
-I uprawiania przemytu oraz niele- 
“Ugalnego obrotu złotem i dew;zami. 
: . pap

Zachmurzenie niewielkie j umiar­
kowane. Rano lokalnie mgły, zwła 
szcza w województwach południo­
wych i zachodnich. Bez opadów. 
Temperatura maksymalna od 14 do 
17 stopni. Wiatry słabe z kierun­
ków zmiennych.

O«lsłeKtv
ooracował A^tkzei Skrzypczak

Rozbudowa i modernizacja
przemysłu lekkiego

pełnieniu nowych zbrodni 
przez juntę chilijską. Wniosek 
delegata ZSRR poparły wszyst 
kie kraje socjalistyczne z wy­
jątkiem Chin. Sekretarz 
generalny ONZ, Kurt Wald- 

heim poinformował natych-. 
miast stałego przedstawiciela 
Chile w ONZ, Raula Bazana 
Davilę o zaniepokojeniu Zgro­
madzenia Ogólnego NZ z po­
wodu nadchodzących wiado­
mości z Chile. W Chile krążą 
uporczywe pogłoski, że przy­
wódca komunistów chilijskich 
został już skazany i stracony. 
Przedstawiciele junty ustawicz 
nie dementują je*

W związku z aresztowaniem 
Luisa Corvalana, do sekretaria 
tu ONZ napływają depesze, wzy 
wające sekretarza generalnego 
tej organizacji, Kurta Waid- 
heima, do podjęcia akcji na 
rzecz uratowania życia chilij­
skiego przywódcy komunistycz 
nego.

Również na ręce premiera 
Wielkiej Brytanii, Edwarda 
Heatha napływają z różnych 
stron kraju setki depesz, któ­
rych nadawcy domagają się, 
aby rząd brytyjski podjął nie­
zwłocznie konieczne kroki, 
zmierzające do uratowania ży 
cia sekretarza generalnegą KC 
KP Chile. (PAP)

Na rozbudowę i modernizację prtemysłu lekkiego wyasyg­
nowano w latach 1971-73 pokaźną kwotę — 34,9 mld zł. Na­
kłady te są o 6 mld zł wyższe od planowanych pierwotnie, po­
nieważ uznano, że szybsze tempo wzrostu i unowocześniania 
produkcji w pierwszej połowie obecnej pięciolatki jest nie­
zbędne, aby sprostać rosnącemu zapotrzebowaniu rynku wew­
nętrznego i eksportu.
Potrzeby inwestycyjne prze-' in. w Andrychowie i Łomży,

mysłu lekkiego były ogromne: 
w 1970 r. zużycie środków trwa 
łych w tym resorcie szacowano 
na przeszło 50 proc., a zużycie 
maszyn na ponad 60 proc. No­
wych środków, hal i urządzeń 
domagały się wszystkie branże. 
Zgodnie jednak z założeniem, 
że nakłady mają procentować 
jak najszybciej, w pierwszej ko 
lejności przeznaczono pieniądze 
na rozwój produkcji artykułów 
najbardziej poszukiwanych. 
Stąd priorytet, jaki uzyskał 
przemysł dziewiarski.

Inwestycje pozwoliły na szyb 
kie zahamowanie procesu deka 
pitalizacji w orzemyśle lekkim 
i wpłynęły na poważną rozbu­
dowę jego potencjału oraz du­
ży postęp na drodze do nowo­
czesności. W latach 1971-72 
dzięki przyspieszeniu budowy 
obiektów już rozpoczętych oraz 
sprawniejszemu ich wyposaże­
niu w maszyny i urządzenia, od 
dano do użytku szereg nowych 
zakładów. Są wśród nich fabry 
ki o rocznej produkcji sięgają­
cej kilku lub kilkunastu milio­
nów „jednostek” wyrobów.

Rozpoczęło pracę kilka nowo 
czesnych zakładów odzieżo­
wych, zakłady pasmanteryjne 
..Lenta”. Fabryka Firanek w 
Brzozowie, tkalnie bawełny m.

Młodzież Wielkopolsce

Dni czynów trwają
Społeczna aktywność młodzieży w Dniach Czynów Mło

dzieży Wielkopolski (2—7 X)

Młodzież wiejska, zrzeszona 
w ZSMW, pomaga gospodar­
stwom państwowym, a także 
rolnikom indywidualnym w ak 
cji wykopkowej. Na przykład
koła ZSMW Radonicku
(pow. Leszno) oraz przy Tech­
nikum Ogrodniczym W Lesz­
nie pracowały przy zbieraniu 
ziemniaków w Kółku Rolni­
czym w Radomicku oraz w 
Przedsiębiorstwie PGR Długie 
Stare, natomiast członkowie 
Zarządu Gminnego ZSMW w 
Buczu (pow. Kościan) zebrali 
ziemniaki w gospodarstwie in­
dywidualnym Walentyny Eli- 
mer. ZSMW-owcy z Zasadni 
czej Szkoły Rolnictwa w Kuź 
nicy Grabowskiej (pow. Ostrze 
szów) pomogli w wykopkach 
w PGR Korzeniec i w gospodar 
stwach indywidualnych. W po 
wiecie wolsztyńskim członko­
wie kół ZSMW w gminach 
Mochy i Siedlce pracowali przy 
budowie i naprawie dróg. Z 
21 kół ZSMW podejmujących 
czyny w powiecie Nowy To­
myśl, wyróżniły się koła w 
Niegolewie i Ptaszkowie.

Młodzież zorganizowana w 
ZMS oprócz prac społecznych 
podejmuje także czyny produk 
cyjne. Dla przykładu — młodzi 
z drugiej zmiany w poznań­
skich ZŃTK rozpoczynają pra 
cę codziennie o dwie godziny 
wcześniej, natomiast zmiana 
pierwsza pozostaje prży warsz 
tatach dwie godziny dłużej. 
Ogółem w czynie produkcyj­
nym ZNTK bierze udział 400 
osób.

Nie brak też wśród uczestni

przybiera różnorodne formy.

ków młodzieżowego tygodnia 
czynów — najmłodszych. Har 
cerze z Ośrodka ZHP Luboń 
porządkują teren byłego obo­
zu w Żabikowie, Hufiec ZHP 
Poznań-Wilda pracuje na Tra 
sie Hetmańskiej, natomiast 
członkowie Drużyn Harcer­
skich Służby Polsce Socjalisty­
cznej z hufca na Nowym 
Mieście włączyli się do budo­
wy nowego ZOO na Malcie.

(km)

garbarnie skór miękkich w Ra­
domiu i Włodawie, fabryka obu 
wia w Gnieźnie. Tegoroczne 
wyniki inwestycyjne — to dal­
szych 13 nowych, ważniejszych 
obiektów przekazanych do użyt 
ku, niezależnie od kontynuacji 
budów już rozpoczętych i pod­
jęcia 10 nowych zadań.

. Drugą poważną operacją w 
przemyśle lekkim jest szeroko 
zakrojona modernizacja, pole­
gająca na wyposażaniu starych 
zakładów w nowoczesne maszy 
ny, światowych marek. Zakupy 
w tym zakresie — to: wysokiej 
wydajności krosna automatycz 
ne dla przemysłu bawełniane­
go, wełnianego i jedwabniczego. 
maszyny do produkcji poń­
czoch i skarpet, do wytwarza­
nia grubych swetrów i galan­
terii dziewiarskiej, do produk­
cji dywanów igłowych, futer, 
firanek, pluszu i pasmanterii, 
urządzenia dla garbarstwa, do 
produkcji spodów do obuwia 
itp.

Korzystniej przedstawia się 
też struktura zużycia surowców 
na rzecz chemicznych i. synte­
tycznych.

Wszystkie te przedsięwzięcia 
sprawiają, że przemysł lekki 
notuje z roku na rok ponad 
dziesięcioprocentowy wzrost 
produkcji i zadania planowe 
przypadające na 1975 r. — w 
odniesieniu do rynku i ekspor­
tu — wykona prawdopodobnie 
już w roku przyszłym. W ryn­
kowych dostawach coraz wię­
cej jest artykułów nowych, jak 
np. polski bistor — odpowied­
nik krempliny. Wzrasta ilość 
poszukiwanych tkanin frotte, 
welwetów, tkanin ze szlachet­
nymi apreturami, firanek, try­
kotaży, obuwia oraz odzieży.

Czy postępy, których dokonał 
przemysł lekki, są zadowala­
jące? Ogólny wzrost dostaw po 
ważnie zbliża ten resort do za­
spokojenia popytu. Gorzej jed­
nak przedstawia się dostosowa­
nie poziomu i jakości wielu wy 
robów do potrzeb społeczeń­
stwa — obecnie znacznie wyż-

szych i bardziej zróżnicowa­
nych. Wzornictwo, aktualna mo 
da, lepsza trafność ofert pod 
względem rozmiarów, kolorysty 
ki itp. — to problemy najważ­
niejsze. Na sytuację w tej dzie­
dzinie wpływa niewątpliwie 
niedostateczne „dotarcie” na li­
nii przemysł — handel, ale nie 
sugerujmy się, że tylko od te­
go ona zależy. Dobre, atrakcyj­
ne artykuły znajdą sobie drogę 
na rynek. Może je zresztą prze 
mysł lekki bez ryzyka ze stro­
ny handlu wprowadzać w roz­
szerzonej sieci swoich patro­
nackich i firmowych sklepów.

Zasadnicze znaczenie dla po­
prawy jakości towarów ma 
szybkie usuwanie barier w sa­
mym przemyśle. Polegają one 
na zbyt długim okresie projek­
towania i wprowadzania no­
wości — udanych, atrakcyj - 
nych i starannie wykonanych.

Prawo do swobodnej 
żeglugi

Rewolucyjny rząd Kuby ogło 
sił oświadczenie, w którym sta 
nowczo protestuje przeciw bez 
prawnej akcji, podjętej przez 
amerykańską kompanię Kana­
łu Panamskiego. 1 bm. po po- 
łudniu wynajęty przez Kubę 
statek „Marble Island" wpły­
nął do portu B albo a, u wejścia 
do kanału po stronie Pacyfi­
ku. Amerykański oficer oświa‘d 
czyi, że na wniosek junty chi­
lijskiej nakłada areszt na sta 
tek, jego ładunek i załogę- Do­
wódca statku (obsługiwanego 
wyłącznie przez Kubańczyków) 
odmówił wykonania rozkazu 
amerykańskiego oficera,. Statek 
zdołał wypłynąć z portu Bal- 
boa na międzynarodowe wody 
Pacyfiku.

Rząd Kuby ostro protestuje 
przeciw bezprawnej akcji ame 
rykańskiej kompanii Kanału 
Panamskiego i zapewnia, że 
będzie stanowczo bronić prawą 
swych statków do swobodnej 
żeglugi, również przez Kanał 
Panamski. (PAP)

Wszechstronny i znaczny rozwój
województwa poznańskiego

Dokończenie ze sir. 2

Drugi tom „Dziejów Wielkopolski” 
na półkach księgarskich

W roku 1969 ukazał się pierwszy tom „Dziejów Wielko­
polski”, fundamentalnego wydawnictwa, które narodziło 
się dzięki inicjatywie poznańskiej oficyny wydawniczej. 
Pieczę redakcyjną nad tomem pierwszym, obejmującym 
okres od zarania dziejów Polski do roku 1793, sprawował
prof. Jer z,y Topolski, 
go stanął prof. Czesław 
Wydarzeniem edytorskim

ostatnich dni stało się wyda­
nie drugiego tomu ..Dziejów", 
obejmującego lata 1793—1918. 
Obszerny, liczący prawie 1000 
stron wolumin, przygotowany 
został pod redakcja prof. Wi­
tolda Jakóbczyka. Bogate ilu­
stracje. indeksy, mapy i grafi- 
kony uzupełniają wartość na­
ukową tej publikacji, wydanej 
w bardzo starannej szacie gra 
ficznej.

Na czele komitetu redakcyjne- 
Łuczak.
cowanie historii tego regionu.

W Roku Nauki Polskiej Wy 
dawnictwo Poznańskie przygo­
towało także kilka innych po­
zycji, dotyczących przeszłości 
Wielkopolski. Na uwagę zasłu 
guje popularne opracowanie

Udaremniono 
porwanie samolotu 

35-letni obywatel NRF, F. J. 
Stremmer usiłował we wtorek bez 
skutecznie uprowadzić samdiot Ho 
lend^rskich Linii Lotniczych KLM

Wydawnictwo Poznańskie 
przygotowuje do druku dalsze 
tomy. Kolejny, trzeci, pod re­
dakcją prof. Antoniego Czubiń 
skiego ukaże się na przełomie 
lat 1974—75. a zamykająca 
„Dzieje Wielkopolski" część 
czwarta, redagowana przez 
profesorów Władysława Mar-

■ prof. Jerzego Topolskiego 
• „Wielkopolska poprzez wieki" 
; oraz tegoż autora „Poznań — 
i zarys dziejów”, jak również 
i praca zbiorowa pod redakcja 

prof. Gerarda Labudy „Nauka
w Wielkopolsce” — przeszłość 
i teraźniejszość".

Ciekawe pozycje poznańskiej 
oficyny ukażą się w najbliż­
szym czasie również w zakre­
sie literatury pięknej i repor­
tażowej, między innymi „Za-

kiewicza i Jana 
go ujrzy światło 
najprawdopodobniej

Wasickie- 
dzienne 
w ro-

zdrość i medycyna' 
Choromańskiego, 
krzyż”. Jerzego

Michała
..Wysoki

Korczaka

na trasie Duesseldorf 
sterdam. Porywacza 
policja holenderska, 
lądował na lotnisku

(NKF) — Am 
aresztowała 

gdy samolot 
w Schiphol.

ku 1975. Warto dodać, że ..Dzie 
je Wielkopolski” są wydarze­
niem precedensowym, stano­
wiącym pierwsze w polskie! li­
teraturze naukowej pełne oprą

jak również Almanach Mło­
dych. będący przejawem me­
cenatu Wydawnictwa Po­
znańskiego nad twórczością 
najmłodszych autorów Wielko 
polski, (len)

Wyraźnie poprawiły się wa­
runki komunikacji, o czym za­
decydowały m. in. elektryfika­
cja linii kolejowych Poznań — 
Wrocław i Ostrów — Klucz­
bork, modernizacja 1752 km i 
budowa 887 km dróg lokalnych 
oraz wybudowanie 73 mostów.

Oświata. Pomyślnie realizo­
wano reorganizację sieci szkol 
nej, polegającą na tworzeniu 
dużych podstawowych szkół 
zbiorczych. Uczą w nich nau­
czyciele specjaliści, mając do 
dyspozycji dobrze wyposażone 
pracownie. Do szkół zbiorczych 
dowożonych jest 11 procent 
ogółu uczniów wiejskich. Roz­
budowa szkół ponadpodstawo­
wych i internatów oraz zwięk­
szenie liczby stypendiów stwo­
rzyły absolwentom podstawó­
wek większe niż dotychczas 
możliwości kontynuowania edu 
kacji.

Rozwój bazy kulturalnej na­
stąpił głównie w wyniku czy­
nów społecznych. W sumie w 
dobiegającej końca kadencji 
rad narodowych oddano do 
użytku 20 domów kultury (w 
tym 3 powiatowe — w Kole, 
Koninie i Ostrzeszowie), 17 
świetlic i klubów oraz. 4 biblio 
teki.

Osiągnięcia mogłyby być jesz 
cze większe, gdyby nie takie 
zjawiska, jak niedostatek dy­
scypliny społecznej i niepełne 
wykorzystywanie rezerw.

Podjęta na wczorajszej sesji 
uchwała stwierdza, że program 
rozwoju województwa został 
wykonany, a nieznaczne odchy 
lenia od założeń programo­
wych są w pełni uzasadnione. 
Natomiast postulaty i wnioski 
wyborców zrealizowano zgod­
nie z obowiązującymi kierunka 
mi działania i możliwościami 
gospodarczymi.

Wszechstronny i znaemy roz 
wój województwa w latach 
1969—1973 został osiągnięty — 
podkreślono w trakcie obrad — 
dzięki wysiłkom i ofiarności 
ludzi pracy, umocnieniu rad 
narodowych w roli gospodarza 
terenu i sprawniejszemu funk­
cjonowaniu administracji. Mó 
wiąc na ten temat, przewodni­
czący Prezydium WRN — Ta­
deusz Grabski z upoważnienia 
I sekretarza KW PZPR i prze 
wodniczącego Konwentu Senio 
rów WRN — Jerzego Zasady 
oraz swoim własnym serdecz­
nie podziękował kierownictwu 
partii i rządu, wszystkim człon 
kom Biura Politycznego, a. w 
szczególności I sekretarzowi 
KC PZPR Edwardowi Gierko- 
wi i premierowi Piotrowi Ja- 
roszewiczo|wi, sekretarzowi KC 
posłowi Ziemi Wielkopolskiej 
Edwardowi Babiucł?owi za zaw 
sze przycnylny stosunek, za 
bezpośrednie robocze kontakty,

które tak bardzo pomogły roz­
wiązywać wiele trudnych pro­
blemów w przyspieszonym roz 
woju naszego regionu. T. 
Grabski złożył również serdecz 
ne podziękowania radnym i 
wszystkim obywatelom, którzy 
rzetelną pracą przyczynili się 
do osiągnięć uzyskanych w ka 
dencji 1969—73.

Także na wczorajszej sesji 
WRN powołała powiatowe i 
miejskie (w miastach na pra­
wach powiatu) komisje wy­
borcze oraz ustaliła, że w przy 
szłej kadencji powiatowe rady 
narodowe naszego wojewódz­
twa liczyć będą 60—80 rad­
nych, natomiast rady narodo­
we wspólne dla: Gniezna i pow. 
gnieźnieńskiego — 100, Kali­
sza i powiatu — 120, Konina i 
powiatu — 110, Leszna i powia 
tu — 80, Ostrowa i powiatu — 
110 radnych.

Ponadto WRN dokonała ko­
rekty w podziale administracyj 
nym województwa (dotyczy to 
niektórych gmin w powiatach 
Szamotuły i Turek) i zatwier­

dziła zmiany na stanowiskach 
kierowniczych w Prezydium 
WRN polegające na tym, że 
przewodniczącym Wojewódz­
kiej Komisji Planowania Go­
spodarczego został Andrzej 
Borkowski, kierownikiem Wy­
działu Finansowego — Marian 
Małecki, a kierownikiem Wy­
działu Rolnictwa, Leśnictwa i 
Skupu — Jan Tomaszewski, (y)

W Irlandii Północnej

Saperzy zapobiegli 
tragedii

Władze wojskowe podały do 
wiadomości, że saperzy zdołali . 
rozbroić kolejny ładunek wy­
buchowy, największy z dotych 
czas znalezionych na terenie 
Ulsteru. Ponad 350 kg materia 
łów wybuchowych załadowa­
nych do 10 worków, ukrytych 
zostało w przepuście drogo­
wym pod graniczną szosą w po 
bliżu miejscowości Rosslea. 
Pułapka ta została przypu- 

\szczalnie zainstalowana z my­
ślą o jeżdżących tą drogą pa­
trolach armii brytyjskiej; jak 
oświadczyli eksperci, siła ła­
dunku wybuchowego była wy­
starczająca, by wysadzić w po 
wietrze patrol złożony z czte­
rech samochodów.

Ładunek wybuchowy, oprócz 
zwykłego detonatora, wyposa­
żony był w urządzenia zabezpie 
czające przed ewentualnym roz 
brojeniem, ale saperom cho­
ciaż po długich wysiłkach uda 
ło się go unieszkodliwić. (PAP)
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Poznańskie wzorce Nic dziwnego, że ten temat 
przewija się niemal w 
każdej rozmowie. Jest bo

SPRAWY POWSZEDNIE

DZIAŁANIE Z WYPRZEDZENIEM
Dyrektor Jerzy Zioło po­

wiada, że receptą na do­
bre wyniki, które osią­

gają Jarocińskie Fabryki Me­
bli jest „działanie z wyprzedzę 
niem”. Termin ten, ukuty w 
zakładowej praktyce, ma nie­
zwykle szerokie zastosowanie, 
ma też niejedno znaczenie.

więc zwiększenie produkcji jest 
niezwykle cenne.

Obecnie JFM. w ciągu ośmiu 
miesięcy produkują tyle ile w 
całym roku 1970. Jest to naj-

Zdawano sobie jednak spra­
wę z tego, że Jarocińskie Fa­
bryki Mebli nie mają wielkich 
szans na gruntowną moderniza 
cję — nie pozwalają na to sta­
re budynki, absolutnie nie przy­
stosowane do nowoczesnych 
maszyn. Trzeba było maksy­
malnie wykorzystać rezerwy 
tkwiące w ludzkich umysłach.

bardziej syntetyczna miara . rękach, w organizacji pracy.
osiągnięć załogi. Ale którego 
by wskaźnika nie oceniać, zaw 
sze wynik dla tego przedsię­
biorstwa będzie pozytywny. Bo 
tak dużą dynamikę osiągnięto 
przede wszystkim dzięki wzro 
stowi wydajności pracy, który 
w stosunku do roku 1970 wy­
niósł ponad 35 procent. Zatrud 
nienie natomiast wzrosło tylko 
o 6 procent.

Tyle suche liczby. Nie doj­
dzie się na ich podstawie spo­
sobów przyspieszenia, 
nie wyczyta się też autentycz­
nego wysiłku załogi. Dlatego, 
kiedy odwiedziłem jarociński 
zakład, większość czasu poświę 
ciłem na rozmowy.

Rozpoczęto starania o „doro­
bienie” się takiego modelu pro­
dukowanych tutaj mebli, żeby 
ich seria dawała szanse na za­
stosowanie nowoczesnej orga­
nizacji pracy.

Właśnie w roku 1971 do pro­
dukcji wszedł komplet nazwa­
ny „Lech”. W niedługim czasie 
zdobył uznanie na rynku kra-

KRAJOWA 
KONFERENCJA 
PARTYJNA

Mówiliśmy dużo o zaangażo­
waniu — ale i wynagrodzeniu. 
O chęci do pracy — i potrzeb-' 
nych do tego warunkach. W 
tych rozmowach często wraca­
liśmy do sytuacji z lat poprzed 
nich, ale równie często wybie­
galiśmy w przyszłość. Dysku­
sja siłą rzeczy koncentrowała 
się wokół zagadnień związa­
nych z Krajową Konferencją 
Partyjną, Bo to ważne wyda­
rzenie w naszym życiu poli­
tycznym i gospodarczym, jaro­
cińscy meblarze widzą w wielu 
płaszczyznach. Jako podsumo­
wanie pewmego okresu, połowy 
pięciolatki, i jako wytyczenie 
nowych zadań, wymagających 
jeszcze lepszej pracy. Dlatego, 
przygotowując się do Krajo­
wej Konferencji Partyjnej, pra 
cują na najwyższych obrotach, 
pomnażając wyniki dobrymi 
efektami uzyskanymi podczas 
niedzieli czynów. Odpowiedzie­
li też na apel z „Cegielskiego”, 
podjęciem zobowiązania — 
przez wszystkich członków par 
tii — 6-godzinnej dodatkowej 
pracy.

jowym i za granicą. Produkcja 
tych mebli, w kilkutysięcznej 
rocznej serii, dawała załodze 
możliwość znacznego podwyż­
szenia wydajności pracy, dawa 
ła satysfakcję w postaci nie­
spotykanej dotąd dynamiki pro 
dukcji, a co za tym idzie i w 
zwiększających się zarobkach. 
Kończyło się więc rzemiosło, 
zaczynał prawdziwy przemysł.

słano do zjednoczenia projekt 
planu na przyszły rok. Przewi­
duje on produkcję wartości 
2G5,2 milionów złotych. A godzi 
się podać; że według założeń 
pięciolatki na ostatni rok — 
1975 przewidziano produkcję 
tylko za 250 min. A więc nastą- 
ni wyprzedzenie planu o ponad 
rok!

Tak jest w całej branży me­
blarskiej. A mimo to mebli cia 
gle mało. W bieżącym roku ich 
produkcja w kraiu osiągnie 
wartość- około 20 miliardów 
złotych. Szacunki wskazują, że 
niedobór między oopytem a po­
dażą wyniesie około 1 miliarda 
Przewiduje się, iż w roku 1975 
produkcja musi osiągnąć war 
tość 25 miliardów. Dopiero na 
takim poziomie może nastąpić 
zrównoważenie popytu i poda­
ży. Konieczny jest więc wielki 
„skok” przemysłu meblarskiego

Znaczny udział w tym maj© 
mieć także JFM. Planuje się 
ich rozbudowę, a właściwi 
budowę nowego zakładu, w o- 
parciu o zakupy kredytowe we 
Francji. Budowa ma rozpocząć 
się w I kwartale orzyszłego ro­
ku i potrwa 12 miesięcy Nowy 
zakład, całkowicie zautomaty­
zowany, miałby produkować 
rocznie za około 600 milionów 
złotych. A więc prawne trzy ra­
zy tyle, ile dotychczas!

wiem praca — choć me zawsze 
to sobie uzmysławiamy—treś 
cią naszego życia. Roztrząsa 
się tedy rozmaite aspekty wy­
konywanego zawodu, albo zaję 
cia, omawia sprawy określane 
mianem klimatu pracy.

Jeśli poruszona zostaje spra 
wa jakości, efektywności dzia­
łania, powiadają niektórzy u- 
sprawiedliwiająco „jaka pła­
ca taka „praca”, zalecając reme 
dium: — Zapłacić ludziom wię 
cej i po kłopocie.
.^le nie jest to recepta jedy­

na. Można się też zetknąć z 
inną: — Trzymać bractwo krót 
ko, wymagać, stosować sank­
cje, nie patyczkować się... Wte 
dy i wydajność wzrośnie, i zdy 
scyplinowanie pracowników bę 
dzie przykładne.

Motywy
dobrej pracy

Jest to dla załogi Jarociń­
skich Fabryk Mebli ogromna 
szansa. Szansa, która jednak 
nie spadła z nieba.

cowników miernych. Tego ro­
dzaju praktyku wpływają nie­
korzystnie na nastroje zatrud­
nionych, stawiają bowiem pod 
znakiem zapytania zasacę ra­
cjonalnej motywacji dobrej 
pracy.

Oczywiste jest bowiem, iż 
tak zwany klimat pracy 
wpływa wyraźnie na ludzkie 
postępowanie. Z jednej strony 
„przymierzamy się” do innych, 
zestawiając (subiektywnie o- 
czywiście) nasze kwalifikacje,Spotyka się i takich, którzy . _ ___ „ ,

zalecają powszechne studiowa _ trudy oraz uzyskiwane wyna­
grodzenie — z umiej ętnościa-nie „Trrktatu o dobrej robo­

cie” Tadeusza Kotarbińskiego. 
Ot, zadać poczytanie i kwita, 
a dodatnie wyniki tej lektury 
przyjdą same.

Nie można powiedzieć, by 
wszystkie te sugestie razem 
wzięte były niedorzeczne. 
Wszakże ich słabością jest jed

— Z rzemiosła staramy się 
zrobić przemysł — mówi dy­
rektor ekonomicznv JFM Zbi­
gniew Trąmpczvński. I w tym 
jednym stwierdzeniu zawiera 
się sens przemian w przedsię­
biorstwie. Do początku 1971 ro 
ku Jarocińskie Fabryki Mebli 
traktowane były jako wielki 
warsztat. Tutaj umieszczano 
produkcję w krótkich seriach, 
produkcje niełatwa, zawsze 
jednak kłopotliwą. Stąd wydaj 
ność bvła niezbyt wysoka, cho 
ciąż ludz'e się nie oszczędzali.

Taka svtuacja nie była do­
bra ani dla załogi, ani dla go­
spodarki. Wyższa wydajność to 
przecież nie tylko wyższe za­
robki pracowników, to przede 
wszystkim znaczniejsza produk 
cja. A wiadomo, że zaintereso­
wanie meblami osiągnęło nie­
spotykane rozmiary. Każde

I sekretarz Komitetu Zakła­
dowego — Marian Kalinowski, 
z którym rozmawiam na temat 
roli organizacji partyjnej w 
przedsiębiorstwie przemysło­
wym, przytacza przykłady. W 
roku 1971 organizacja partyjna 
miała już niebagatelny udział 
w staraniach o zapewnienie za­
kładom należytego asortymen­
tu produkcji. Z inicjatywy Ko­
mitetu Zakładowego odbvło się 
w Jarocińskich Fabrykach Me­
bli posiedzenie Egzekutywy Ko 
mitetu Powiatowego, na które 
zaproszono przedstawicieli Zjed 
noczenia Przemysłu Meblarskie 
go. Wtedy zapadła decyzia o 
podjęciu efektywniejszej. dłu- 
goseryjnej produkcji.

Sekretarz stwierdza też, że 
po VI Zjeździe PZPR, który za 
główny cel polityki społeczno- 
gospodarczej uznał poprawę 
warunków życia łudzi pracy 
widoczne jest większe i syste­
matyczne zainteresowanie wy­
nikami ekonomicznymi przed­
siębiorstwa przez organizację 
partyjną Analizowane sa wy­
niki każdego miesiąca. Człon­
kowie partii oceniają, ale i da- 
ja przykład: sumiennością, pod 
jętymi zobowiązaniami, zaan­
gażowaniem.

Wszystkie zabiegi, które skła 
dają się na takie wyniki JFM 
dyrektor J. Zioło nazwał właś 
nie działaniem z wyprzedzę 
rjiem, przewidującym i rozwią 
zującym zarówno bieżące kło­
poty, jak i problemy persne1^ 
tywicznego rozwoju A efekty 
takiego działania wyprzedzają 
rzeczywistość.

Kiedy w Jarocińskich Fabry­
kach Mebli rozmawiam o przy, 
szłości. nie sposób nie mów’ć 
o problemach całej meblarski?’ 
branży. Z Jarocina właśnie wyL

JAN KORZENIEWSKI

z^stronnoś ć, nieuwzględnia - 
'ie złożoności motywów ludz- 
iego działania.

CO WPŁYWA 
HA POSTĘPOWANIE

Przytłaczająca większość Czy 
telników zgodzi się zapewne z 
twierdzeniem, iż w naszych w-a 
runkach ustrojowych jedynie 
słuszną formułą wynagradza­
nia może być tylko zasada 
każdemu według p r a- 
c y. Lecz n.ie wystarczy zasa­
dę tę zaakceptować oraz uznać 
za główną wytyczną polityki 
płacowej; trzeba troszczyć się 
o jej konsekwentne przestrzega 
nie we wszystkich dziedzinach 
życia. A to jest nie proste.

Ocena pracy powinna zale­
żeć od posiadanych przez ora- 
■ownika kwalifikacji oraz osią 
ganych przez niego jakościo- 
wych i ilościowych wyników. 
Jednak życie nas uczy, iż nie- 
:ed nok roi nie w toku ocen u- 
iegają zatarciu różnice oozio- 
ru ludzkich umieietności. jak 
-ćwnież różnice dotyczące re- 
'ultatów pracy. Spotykamy s:ę 
nieraz z niedocenianiem 
•'zyichś walorów przy równo- 

^zesnym stosowaniu „taryfy 
ulgowej” w7 odniesieniu do ora

mi, osiągnięciami i korzyściami 
współtowarzyszy. Z drugiej 
strony rozglądamy się wokół 
i jeśli dostrzegamy tolerowa­
nie nieróbstwa bądź roboty ni­
skiej jakości, także nie pozosta 
je to bez wpływu na naszą go­
towość dobrego działania Jeśli 
zatem wyciągane są wnioski 
niepochlebne dla organizato­
rów pracy i dla stosunków pa-
nujących macierzystym
przedsiębiorstwie lub instytu­
cji, może to mieć destruktyw­
ne znaczenie i oddziaływać na 
pracowników zniechęcająco.

Docent dr hab, Xymena Gli­
szczyńska, zastanawiając się 
nad tym*), co wpływa na 
postępowanie ludzi, 
wyraża pogląd, iż przede wszy 
stkim wchodzą w grę oczeki­
wane przez człowieka konsek­
wencje jego aktywności. Na 
ogół każdy bierze w rachubę 
jakie plusy bądź minusy mogą 
z jego działania wyniknąć, jak 
również uwzględnia zazwyczaj 
stopień prawdopodobieństwa 
uzyskania takich lub innych 
rezultatów. Zrozumiałe, że bar 
dziej skłonni jesteśmy włączać 
się do tych działań, których 
wyniki jawią się nam wyra­
ziście a zarazem są dla nas ko­
rzystne.

rozmaitych potrzeb. Jeśli ma­
my do czynienia z pracownika 
mi — a U kich jest niemało — 
których pobudza do dz.alania 
możliwość nabycia rozmaitych 
dóbr materialnych, należy 
stwarzać odpowiednie zachęty 
przez urozmaicanie zaopatrze­
nia, proponowanie w miejsce 
starszych wyrobów — wyro­
bów nowocześniejszych, w 
miejsce mało efektownych — 
wykonane estetyczniej, dbając 
o to, by sumy możliwe do uzy- 
skania przez pracowników do­
datkowym wysiłkiem, oozosta 
wały w korelacji z ich wyo­
braźnią dotyczącą posiadania 
pożądanych towarów.

Ale godzi się przy tym pa­
miętać, iż bodźce rodem z wi­
tryn sklepowych, niekoniecz­
nie muszą przybierać kształty 
pozytywnej motywacji, której 
efektem będzie zwiększona wy 
dajność pracy. Trzeba się liczyć 
z „produktem ubocznym” w 
postaci spotęgowania chęci zdo 
bywania pieniędzy prz.ez część
ludzi jakimkolwiek bądź
sposobem. Należy przeto u- 
twierdzić obywateli w przeko 
naniu. że środki materialne
można uzyskiwać 
nie rzetelną.

w y ł ą c z- 
wysoko-

wydajną p r a c ą. To samo 
dotyczy i uznania społecznego, 
i pozycji człowieka w środo­
wisku. Wszystko to kojarzyć 
się powinno z jedną i tą samą 
drogą: solidnej pracy, zespala­
jącej interes jednostki z intere 
sem społecznym.

WIDOCZNE POZYTYWNE ł 
SKUTKI

Ugruntowanie takiego orze-
konania 
runków 
cji. Jest 
wowym 
Polski

wymaga zespołu w-a- 
i żelaznej konsekwen 
to sprawa o podsta- 
dla dalszego rozwoju 
znaczeniu. Albowiem

JAKIE WARTOŚCI CENIMY

Nowoczesny Lipsk

Lipsk jest jednym z najładniejszych miast NRD. Odwiedzają go 
przez cały rok liczne rzesze turystów także z Polski. Popular­
ność swą zawdzięcza nie tylko licznym zabytkom, lecz głów­
nie odbywającym się tułaj dwa razy w roku międzynarodo 

wym targom.
Na zdjęciu — fragment nowoczesnej zabudowy Lipska.

CAF — fot. Rosiak

I oto docieramy do jądra 
problemu: jakie to wartości ce 
nimy najwyżej, jakie bodźce 
mogą człowieka pchnąć co lep 
szej pracy, przynoszącej dodat 
kowe korzyści i jemu, i społe­
czeństwu? Na pewno nie tyl­
ko zarobek, wysokość płacy, 
mają znaczący wpływ na ludz 
ką aktywność. Liczne sonda­
że socjologiczne w przeróż­
nych środowiskach wykazują, 
że wielu pracowników ciągnie 
poczucia świadomości o swo­
jej nrzydatno/:ci w społeczeń­
stwie, pragnie „potwierdzić 
się” w pracy zyskując uznanie

jeśli mówimy, iż w ostatecz­
nym rachunku wszystko zale­
ży od ludzi, to dotykamy wów 
czas kwestii rezerw świa­
domości. Ich włączę,me do 
procesu szybszych przemian 
ma dla tychże przemian trud­
ne do przecenienia znaczenie.

Jeśli bowiem każdemu obywa 
telowi będzie towarzyszyć prze 
konanie, że tylko przez pracę 
efektywniejszą i przez podno-
gżenie kwalifikacji wiedzie

środowiska przełożonych.

droga do materialnych i morał 
nych sukcesów — mus: to przy 
nieść pozytywme skutki. Jeśli 
zdecydowana większość ludzi 
będzie przekonana, iż to, co 
robią jest bezwzględnie poży­
teczne — dla nich na teraz i 
r.a potem i dla społeczności,

chce znaleźć ujście dla swych 
ambicji, umiejętności, energii. 
Dodajmy, iż motywacje ludz­
kiego działania są nadzwyczaj 
zindywidualizowane; pi zyto- 
czone pretendują do miana ty­
powych.

Pisze doc. X. Gliszczyńska, 
że każdego człowieka można 
scharakteryzować według tego, 
jakie korzyści społeczne ceni i 
jaką im przypisuje rangę To, 
co człowiek pośród motywów 
wysuwa na plan pierwszy — 
jest zarazem motywem, pobu­
dzającym go do najaktywniej­
szego działania.

W życiu ludzi istotna rolę 
gra dążność do zaspokajania

środowiska, kraju można
oczekiwać dalszego zdynamizo 
wania naszego rozwoju społecz 
no-gospodarczego.

Ostatnie lata przynoszą prze 
korywające dowody, że omó­
wione procesy świadomościo­
we przebiegają żywiej. Jest to 
w niemałej mierzę wynik szer 
szego respektowania w kraju 
zasady „każdemu według pra 
cy”, a przede wszystkim pro­
wadzenia przez partie polity­
ki konsekwentnego, po wszech 
nie dostrzeganego, realizowa­
nia zan^^a^anych celów.

WIESŁAW PORZYCKI

• „Trybuna Ludu”, 13. VII br.

Uf ostatnich dniach łamy 
chińskich gazet i audycje 
pekińskiego radia wypeł 

nione są wezwaniami do stu­
diowania i wcielania w życie 
uchwał odbytego niedawno X 
zjazdu KPCh. Wskazuje się 
przy tym. że zjazd „będzie miał 
głęboki, daleko idący wpływ” 
na historię Chin.

Sądząc jednak z materiałów 
zjazdowych, opublikowanych w 
chińskiej prasie, na zjeździe 
tym rozpatrywano jedynie nie 
wielki krąg problemów polity 
ki wewnętrzne’ i zagranicznej. 
Blisko trzecia część materia­
łów zjazdowych poświęcona 
jest natomiast problemom „re­
wolucji kulturalnej” Ponow­
nie podkreśla się tezę Mao Tse- 
tunga o tym. że „rewolucja 
kulturalna” ’est „całkowicie 
niezbędna.i w pełni aktualna 
w- dziele umacniania dyktatury 
prolefariatu. zapobieżenia re­
stauracji kapitalizmu ' w bu­
downictwie socjalizmu”-

Pekiński „sternik” 
nie zmienia
Pretendując do roli „centrum 

rewolucyjnego” współczesnoś­
ci pekińscy przywódcy oodie- 
li próbę przekształcenia metod 
i celów „rewolucji kulturalnej” 
w swego rodzaju „prawo” bu­
downictwa socjalistycznego, 
które powinny stosować rów­
nież inne kraje. W przeciw­
nym wypadku ogłasza się je 
za „rewizjonistyczne”.

Dlaczego kierownictwo chm- 
skie uznało za stosowne po­
świecić na zjeździe tak wiele 
uwagi „niezbędności” i „aktual 
ności” prowadzenia .rewolu­
cji kulturalne5”9 Rzecz polega 
przede wszystkim na tym, że

■wśród znacznej części klasy ro 
botniczej. chłopstwa i inteli­
gencji. wśród pracowników ka 
drowych różnych ogniw wzra 
sta zrozumienie zgubnego wpły 
wu, którv wywiera na Chiny i 
sprawę socjalizmu przewrót po 
lityczny dokonany pod sztan- 
da”em „rewolucji kulturalnej”.

Mijają lata, ale społeczeństwo 
chińskie nie zapomina programów 
komitetów partyjnych, rozpędze­
nia przedstawicielskich organów 
władzy, związków zawodowych, or 
ganizacji młodzieżowych i twór­
czych stowarzyszeń inteligencji, nie 
zapomina bestialstw i zabójstw po 
pełnionych na tysiącach komuni­
stów, przodujących robotnikach i 
chłopach, przedstawicielach inteli-

kursu
gencji. Poczjmania maoistów do­
prowadziły nie do umocnienia dyk 
tatary proletariatu i sprawy so­
cjalizmu — jak to obecnie usiłują 
przedstawić w Pekinie — lecz do 
zadania ciosu wszelkim socjalistycz 
nym zdobyczom narodu chińskie­
go, całej strukturze władzy ludo­
wo-demokratycznej, wywalczonej 
przez naród chiński w czasie dłu­
giej i ciężkiej wałki. Przy pomocy 
armii wprowadzony został w Chi­
nach system wojskowo-biurokra- 
tycznej dyktatury grupy Mao.

„Rewolucja kulturalna” w 
snosób i?k najbardziej bezpo- 
średn: odbiło sie na życiu na­
rodu. Już od non ad 15 lat u trzy 
muje się w Chinach normowa 
nie zaopatrzenia ludności w pod

stawowe produkty żywnościo­
we i wyroby przemysłowe. We 
dług oceny specjalistów, po- 
z:om życiowy ludności Chin 
jest niższy aniżeli w 1957 r.. 
czyli u progu ,.w!elkiego sko­
ku” Od ponad 10 lat nie budu 
je się w kraju domów miesZy 
kalnych-

W ostatnim okresie, pod nacis­
kiem realnych potrzeb rozwoju 
kraju, kierownictwo maoistowskie 
poszło na częściowy zwrot ku ta­
kim metodom gospodarowania, Jak 
rozrachunek gospodarczy czy piano 
wanie płac, które w okresie „rewo 
lucji kulturalnej” były odrzucane 
jako „rewizjonistyczne”. Podjęto 
też pewne kroki dla stworzenia po 
zorów demokratyzmu obecnego sy 
stemu wojskowo-biurokratycznego. 
Przejawiło się to w szczególności 
w podniesieniu roli komitetów rar 
tyjnych, kosztem pewnego osłabie­
nia wpływów przedstawicieli ar- 
mii, w restau-owaniu związków za 
wodowych zw'ązku młodzieży w 
rehabiUtarj> niektórych wybitnych 
działaczy partyjnych i państwo­
wych, represjonowanych przez „re

wolucję kulturalną”. Te kroki zro 
dziły nawet wśród maoistów7 wąt­
pliwości co do słusznej linii Mao 

Kierownictwo chi skie wróciło wiec 
do tezy o „konieczności rewolucji 
kulturalnej”.

Maoistowskie kierownictwo 
robi wszystko ?bv KPCh bvła 
niczym więcej niż instrumen­
tem realizującym, jego władzę. 
Nieprzypadkowo więc na z?eź- 
dzie nie rozpatrywane żadnego 
konkretnego problemu społecz 
no-gospodarczej polityki par­
tii. O tym, jak: stosunek ma 
Mao Tse-tung do Komitetu 
Centralnego i nawet Biura Po 
litycznego świadczy fakt, zew 
ci?gu ponad czterech lat. k‘ó- 
re m’nęłv od IX zjazdu KPCh, 
odlało si? -zaledwie jedno <w 
1970 r-) robocze posiedzenie ple

Dokoftczecie na str. 4
WASILIJ WASIN
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Rozgrywki pucharowe
w środę rozegrano rewanżowa rundę spotkań tegorocznej edycji 

europejskich pucharów. Nie bvł to najszczęśliwszy występ polskich 
drużyn, z których trzy doznały porażek, przy czym I.egia i Stal 
zostały wyeliminowane.

Żużel

Mistrz świata 
wystąpi w Gnieźnie

A oto niektóre z wyników:

KLUBOWY PUCHAR EUROPY
Stal Mielec — Crvena Zvezda 0:1
Ujpesti Dozsa —
Waterford (Irlandia) 3:0
Atvidaberg —
Bayern Monachium 3:1
Climpiakos — Benfica 0:1
Celtic — TPS Turku 3:0
Floriana (Malta) —
Brugge (Belgia) 0:2
Liverpool — Jeunesse Escł» 2:0
Galatasaray — Atletico Madryt 0:1
Spartak Trnava —
Viking (Norwegia) 1:0
FC Nantes — Vejle BK (Dania) 0:1 
Swarovski Wacker Innsbruck — 
CSKA Sofia 0:1
Dynamo Bukareszt —
Crusadcrs (Irlandia Pin.) 11:0
Apolelem Nikozja —
Zaria (Woroszyłowgrad) 0:1

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

PAOK Saloniki — Legia 1:0
FC Zeurich —
Anderlecht Bruksela 1:0
Borussia —
IB Vestmannaejar (Islandia) 9:1
Vasas Eudaneszt —
FC Suderland 0:1
Glasgow Rangers —
Guecus Ankara 4:0
Dynamo Zagrzeb — AC Milan 0:1
Rapid Wiedeń —
Freja Rangers (Dania) 2:1
Chimia Vilcea —
Glentoran Belfast 0:2
Malmoe FF —
Pezoporikos Larnaca (Cypr) 11:0
Prann Bergen — United Gzira 7:0
Cork Hobernians —
Panik Ostrowa 1:2
Climpique Lyon — Reipas Lahti 2:0

PUCHAR UEFA 
GRUPA I

Dynamo Kijów —

Fredrikstad FK (Norwegia) 4:0
Wuppertaler SV —
Ruch Chorzów 5:4
AIK Sztokholm —
BK 1903 (Kopenhaga) 1:1
BK 1903 (Kopenhaga) 1:1
Mikkeli Palloilijat (Finlandia) —
Carls Zeiss Jena 0:3

GRUPA VI

Unirersitatea Craiova (Rumunia) —
AC Floręntina i:o
Gwardia Warszawa —
Ferencvaros 2:1
Velez Mostar — Tatran Preszow 1:1

Drużyny oznaczone tłustym dru­
kiem awansowały do następnej 
rundy rozgrywek.

Kolejne zwycięstwo 
Sparty Oborniki

Kolejne ppjedynki rozegrano w 
niedzielnej kolejce spotkań ligi 
międzywojewódzkiej w piłce ręcz­
nej mężczyzn. Nie zawiodła swoich 
sympatyków prowadząca w tabeli 
grupy północnej Sparta Oborniki, 
która mimo iż występowała na 
wyjeżdzie, zdobyła kolejne 2 punk 
ty. wygrywając w Chodzieży z 
miejscową Polonia 19:17. Obornicza 
nie od pierwszych minut prowadzi 
li różnica kilku bramek, górując 
nad gospodarzami głównie szyb­
kością i pomysłowością akcji ofen 
sywnych. Najwięcej bramek dla 
zwycięzców zdobył Zygmunt Urba 
niak — 8. Tak więc Sparta w 7 
dotychczas rozegranych meczach 
nie poniosła jeszcze porażki, tylko 
dwukrotnie remisując, (bop)

W niedzielę, 7 bm. na stadionie 
przy ul. Wrzesińskiej odbędą się 
interesujące zawody żużlowe, w 
których ztnierzą się występujący 
pod firmą CAMK zespół radziecki, 
oraz reprezentacja PZMot.

W ekipie radzieckiej zobaczymy 
m. in. trzech finalistów tegorocz­
nych mistrzostw świata (Chłynęgy- 
ski, Zapleczny, Gordiejew), oraz 
kilku innych młodych, obiecują­
cych żużlowców: Muraszko, Ziga- 
szin. Dziadyk, Korniew, Czystia- 
kcw,

Barw PZMot. w tym spotkaniu 
bronić będą: inistrz świata — Je­
rzy Szczakiel (Kolejarz) i jego ko­
lega klubowy — Franciszek Stach, 
ponadto Wiesław Kaczmarek 
(Start), Andrzej Tkocz, Piotr Pysz­
ny i Jerzy Gryt (HOW) oraz Zbi­
gniew Marcinkowski i Zbigniew 
Filipiak (Falubaz).

Będą to zawody 14-biegowe, przy 
czym w ostatnim wyścigu wystar­
tują najlepsi zawodnicy obu zespo 
łów. Początek — godz. 15.

Spotkanie w Gnieźnie, jest dru­
gim występem przebywającej na 
tournee w naszym kraju ekipy ra­
dzieckiej. Żużlowcy ZSRR starto­
wać będą także w Opolu, Rzeszo­
wie, Rybniku, Chorzowie, Lublinie 
i Łodzi, (zb)

------------ ------ —--------------  .

Puchar Bałtyku 4 
w piłce ręcznej

W Kilonii zakończył się między­
narodowy turniej piłki ręcznej 
mężczyzn. Reprezentacja Polski 
rąjeła w tym turnieju czwarte 
miejsce. W decydującym o trze­
ciej pozvcji spotkaniu. Polacy prze 
grali z NRF 15:16 (7:7). (PAP)

Pekiński „sternik” 
nie zmienia kursu
Dokończenie ze str 3

narne KC, a o posiedzeniach Biu 
ra Politycznego nie było w ogó 
le żadnych komunikatów.

Z materiałów X zjazdu 
KPCh, z referatów wygłoszo­
nych przez jednego obecnie z 
czołowych przywódców chiń­
skich Wan Hun-wena i premie 
ra Czou En-laja wynika nie­
dwuznacznie. że kierownictwo 
chińskie nie ma zamiaru wejść 
na drogę zbliżenia ze wspólno 
tą socjalistyczną na drogę wal 
ki z imperializmem. Nie tro­
szczy się też ono zbytnio ani o 
lepszy los własnego narodu,, 
ani o noparcie dla ruchów na­
rodowowyzwoleńczych. anj o 
umocnienie pokoju na świecie.

Pekiński ..sternik” nie ma za 
miaru zmieniać swego oopryed 
niego kursu Mac i jeco grupa 
rozumieją jednak, że będzie im

coraz trudniej ustrzec swą wła 
dzę od kontroli i krytyki Dla 
tego głoszą oni nieuchronność 
długotrwałej walki Dlatego
wzywają oni komunistów do
..płynięcia pod prąd” czyli do 
gotowości — w imię idei Mao 
Tse-tunga i na iegc wezwanie 
— wszczęcia w odpowiednim 
momencie nowej i ewolucji kul 
turalnej” wystąpienia prze­

ciwko niepożądanym działa­
czom partyjnym czy państwo­
wym.

Zmiany wprowadzone na zjeź 
dzie do statutu KPCh niejako 
legalizują kontynuowanie ,,re 
wolucji kulturalnej” Wątpliwe 
jednak, czy tę perspektywę 
określić można — tak jak na-z 
wa.no ią na z-eżdzie — Tako 
„oświetlaną” Spodziewać się ra 
czej, niestety. należy iż n:e 
przyniesie ona narodowi chiń­
skiemu mojego dobrego.

WASILIJ WASIN

„Boska komedia” na ekranie
Franco Zefirelli przygoto 

wuje filmową wersję poe- j 
matu Dantego „Boska ko­
media”. — Idea sfilmowa- | 
nia dzieła Dantego — powie ' 
dział reżyser dziennikarzom 
włoskim — powstała jedno- I 
cześnie u mnie i u producen ; 
ta Alfredo Bini.

— Napotkaliśmy już 
pierwsze trudności — stwier 
dził producent filmu e- np. 
nie wiadomo jeszcze, jak 
przedstawić mityczne zwie­
rzę. które na plecach powin 
no nieść Wergiliusza. Dante 
pisze. że był to skrzydlaty 
stwór z głową starca, podob 
ny do lwa i tygrysa, z kro­
wim ogonem i ogromnymi 
skrzydłami nietoperza.-. W 
głównych rolach wystąpią: 
Alberto Sordi, Marlon 
Brando. Alec Guiness i Liz 
Taylor. (PAP)

Kopernik a nie Copernicus

Praca O Nauka
Fotolaborantkę-ta — do 
zdjęć kolorowych, przyj- 
mę. Zakład Fotograficzny 
Gorzów Wlkp., ul. Gen. 
Sikorskiego 34, Sylwester 
Koralewski. 7942‘g
Uczę matematyki, chemii 
tel. 450-73. 831ig
Początkujących wyuczam 
szybko języka niemieckie 
go. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8431g.
Krawcową i uczennicę od 
18 lat przyjmę. Krawiec­
two damskie miarowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8393g.

Kupno © Sprzedaż
Dyrekcja Państwowego Te 
atru Nowego w Poznaniu 
ul. Dąbrowskiego 5a, za­
kupi od instytucji pań­
stwowych lub osób pry­
watnych następujące ma­
szyny stolarskie: piła taś 
mowa, piła tarczowa, stru 
garka wyrówniarka, stru 
garka grubościowa. Wśzel 
kie oferty pisemne bądź 
telefoniczne, prosimy kie 
rować pod adresem: Po­
znań, ul. Grunwaldzka 22, 
tel. 66-714, Dział Technik 
czny. • 7201-K1
Kupię motocykl Ural 750 
z koszem względnie inny. 
Poznań Podolany, ul. Za­
kopiańska 62. 8342:g
Kupię kufle do piwa, 
świeczniki, kandelabry i 
inne. Jastrzemski, Umiń­
skiego 7a m 30 po połud­
niu 83C0g
Dachówkę sprzedam. Tel. 
411-315 po 16. 8310-g
Sprzedam pianino Eeke 
lub zamienię ńa akor­
deon Szydłowska 9 m. 1 

8309g
Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską typu „Mo­
da” ul. Bukowa 14 m 66. 

8-3C4'’,
Sprzedam ciągnik ogrodni 
czy jednoosiowy wraz z 
pługiem oraz glebogryzar 
ke. Eronis}aw P!ć”’-ęlTi. 
Stodolska 26 pow. Wolsz­
tyn. 8322g
Sprzedam nowy kożuszek 
zakopiański męski. Tele­
fon 418-420 od godz. 18.

8333g
Akordeon Weltmeister — 
sprzedam. Nąramowicka 
28 m. 3. w podwórzu.

8530g
Sprzedam ciągnik jedno­
osiowy C-308 Szamotuły, 
Jastrowska 7. 833og
Szafę kombinowaną. o- 
krągły stół i stolik 
(orzech) tanio sprzedam.
Tel. 671-183. 8343g
Sprzedam tanio meble sto 
łowe, kanapotapczan. 2 
fotele. Tel. 637-41 od godz.. 
16. 8355g
Sprzedam tokarkę stoło­
wą. Możliwość frezowa­
nia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8391g.
Skóry karakułowe czarne 
oraz komplet z możliwo­
ścią uszycia futra do 15 
listopada sprzedam. Ad­
res wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8390g.'
Korzystnie sprzedam cżuj 
nego dobermana. Gniez­
no, Młodzieży Polskiej 9. 

83«9g ■
Sprzedam tanio nową ma 
szynę do s’vcia ,.Veri- 
tas”, tel. 529-97. 8402g

Samochódv

Wlipcu bieżącego roku oou 
blikowaliśmy na naszych ia 
mach arłykuł pt. „Nie Co- 

pemicus lecz Kopernik”, ukazuję 
cy walkę Polonii amerykańskiej o 
odlalynizowanie nazwiska nasze­
go wielkiego astronoma, bv nie 
było żadnej wątpliwości, że jest 
on Polakiem. W odpowiedzi o- 
t*zvmaliśmy list od Zygmunta Wy 
gockiego, z wykształcenia Kisłoby 
ka, działacza Polskiego Związku 
Ziem Zachodnich w Bridgeview 
(USA). v

„Miałem przyjemność zapo­
znać się z artykułem «Nie Co- 
pernicus lecz Kopernik*. Poz­
walam sobie dodać małe uzu­
pełnienie. a raczej snrostowa- 
nie jednego wyrażenia, że Ko-

** "jMOa i

pernik upodobnię jak dwaj po 
zostali (tzn. Galileusz i Kepler 
— przyp. red.) w koresponden­
cji łacińskiej posługiwał się zla 
tynizowaną formą swego naz­
wiska*. Od czasu, gdy rozpo­
częliśmy walkę o odlatynizowa 
nie i repolonizację nazwiska 
Kopernika, szukam darem- 
n i e własnoręcznego podpisu 
Copernicus. Marzenie ścię 
tej głowy! To tylko dr Leopold 
Pr owe (profesor gimnazjum w 
Toruniu za czasów Bismarcka 
— przyp. red.) sto lat temu o- 
głosił listy Kopernika i nieslusz 
nie sfałszował podpisy.

Pr owe — pisze Zygmunt Wy 
gacki w nadesłanym wraz z li­
stem, nie publikowanym je­
szcze w prasie amerykańskiej 
artykule — uchodzi do dziś za 
znakomitego kopernikologa pi- 
szącego po niemiecku. W swej 
książce „Nicolaus Coppernicus" 
(1883—84) ogłosił on wszystkie 
znane listy Kopernika (niektó­
re zresztą sam odkrył w archi­
wach) i wszystkie z wyjątkiem 
czterech wcześniejszych zaopa­
trzył w jednakowy podpifs, prze 
maczając końcówkę nazwiska 
i dodając wszędzie „us". By 
jednak nie być posądzonym o 
fałszerstwo, w przypisach (za­
mieszczonych jednakże w in­
nym, tomie Tfiż listy) dal wyjaś 
nienia. z których wynika, że 
„ani Kopernik ani jego przyja 
ciele piszący o nim nie znali 
nazwiska Conernicus", Koper ­
nik „wbrew ówczesnym 
zwyczajom w świecie nau 
kowym nie używał ła­
cińskiej formy naz­
wiska (podkreślenie autora), 
zarówno w życiu potocznym

jak i w oficjalnych dokumen­
tach".

Już po napisaniu artykułu, 
który wpadł pani w rękę — czy 
tamy w dalszym ciągu listu — 
znalazłem lepszą fotokopię i do 
szedłem do wniosku, że tekst, 
na który się w tamtym artyku­
le powoływałem, to nie dyplom 
doktorski (przyznany Koperni 
kowi w 1503 roku przez uniwer 
sytet w Ferrarze — przyp. red.), 
lecz zapis notarialny tego dy­
plomu. Analiza tego zapisu do 
prowadziła do wniosku, że był 
on dokonany ręką Kopernika. 
Odkrycie to jest jednoznaczne 
z odkryciem dłuższego, może 
najstarszego tekstu pisanego 
własnoręcznie przez Mikołaja.

Parę dni temu przyglądanie 
się ozdobom, powtarzającym 
się w tym zapisie i w niektó­
rych listach Kopernika, dopro­
wadziło mnie do odkrycia nie­
małej wagi (...) Część tych ozdób 
to nic innego, jak monogram 
Kopernika, czyli litery „M" i 
„C“ w ramkach utworzonych z 
liter „L" (loeus lub loco czyli 
miejsce) i „T“ (Toruń). Mono­
gram Kopernika dowodzi, że po 
mimo iż pisał po łacinie, ni e 
zarzucił polskie go i - 
mienia (nodkr. autora)1 i po 
dal „M" zamiast ,.N“ używane­
go w języku łacińskim. Tylko 
w jeżyku polskim, imię to za­
czyna się na „M". Kopernik 
był przywiązany do polskiego 
imienia, i zaznaczył to nawbt 
w łacińskim monogramie ■
Załączam wyrazy poważania.

ZYGMUNT WYGOCKI 
Bridgeview — USA

3.

Sprzedam Moskwicza 408, 
stan . idealny. Kasperski , 
Września Czerwonej Ar- i 
mii 45, po 15 8386g
Sprzedam Fiat 125 d — i 
1300 — 1971 r prod. Swo- '■ 
boda 62 m 5 w godz. 16 
— 20. 8397g
Sprzedam Skodę 100 S. 
Sokoła 39 m. 9, tel. 407-00, 
od godz. 17—19, i wyjąt­
kiem niedzieli. 8717g

Lokale
Dziennikarz, Doszukuje 2- 
osobowego pokoju. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 d1^ 8585g._______ _
Mieszkanie 3-pokojowe — 
niecowe, kuchnia, łazien­
ka, 2 osobne wejścia, 4 
piętro, 100 m2, okolice 
placu Bernardyńskiego — 
możliwość podziału na 2 
oddzielne mieszkania, za­
mienię na mniejsze. Szcze 
gółowe oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8639g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-2 względnie M-3. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 8409g.

UWAGA KIEROWCY"
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI „OPN“ 
w Poznaniu

uprzejmie zawiadamia swych 
stacje benzynowe m. Poznania
ne i świąteczne w następujących godzinach:

klientów, że w IV kw. br. 
będą pełniły dyżury niedziel-

STACJE CAŁODOBOWE — bez przerw 
7 — 15
Małe Garbary 
Chudoby 
Bułgarska
Wyspiańskiego 
Wiejska

o d godz.
nr 8 ul.
nr 11^6 ul.
nr 1148 ul.
nr 601 ul.
nr 65 ul.

o d g o d z.
nr 4?3 ul.
nr 600 ul.
nr 863 ul.
nr 57 ul.

14 do 22
N o wo wie jskiego 
Albańska 
Opolska

1. Gajowa. 7199-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Artykułami Gospodarstwa Domowego „ARGED” 

w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 46/50 
ZAWIADAMIA PT ODBIORCÓW i KLIENTÓW, 

że z dniem 1 października 1973 r.
w ramach integracji hurtu i detalu na terenie 

województwa poznańskiego

ZOSTAŁY PRZEMIANOWANE DOTYCHCZASOWE 
HURTOWNIE 

w Lesznie, Gnieźnie i Kaliszu — na

SAMODZIELNE ODDZIAŁY 
podległe bezpośrednio Wojewódzkiemu Przedsiębiorstwu

w
1. Oddział w Lesznie,

Poznaniu
ul. 17 Stycznia 6, konto bankowe 

1212-6-101 NBP Leszno, któremu podporządkowane są
sklepy detaliczne b. MHD branży agd w m. Lesznie i po­
wiatach: Leszno, Gostyń, Kościan, Rawicz, Śrem, Wolsztyn. 
Oddział w Gnieźnie, ul. Kilińskiego 16, konto bankowe 
1203-6-128 NBP Gniezno, któremu podporządkowane są 
sklepy detaliczne b. MHD branży agd w m. Gnieźnie i po­
wiatach: Gniezno, Konin, Środa, Wągrowiec, Września.
Oddział w Kaliszu, ul. Górnośląska 50, konto bankowe 
1206-6-127 II O/M Kalisz, któremu podporządkowane są 
sklepy detaliczne b. MHD branży agd w m. Kaliszu i po­
wiatach: Kalisz, Jarocin, Kępno, Koło, Krotoszyn, Ostrów, 
Ostrzeszów, Pleszew Turek oraz m. Ostrowa.

W. wym. Oddziały działają na pełnym wewnętrznym roz­
rachunku gospodarczym.

Jednocześnie informuje się że W. P. „Arged” w Poznaniu 
przejęło sklepy detaliczne branży agd na terenie powiatów: 
Czarnków, Nowy Tomyśl, Oborniki, Piła, Chodzież Szamo-
tuły, oraz m. Piły, 7210-K1

i’

i

i

a

I

■■

Poszukuję 1-osobowego 
pokoju dla panienki pra­
cującej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8336g.
Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie mieszkalne, 
ogrzewane — 33 m!, na 
cichy przemysł, pracow­
nię. Poznań. Podolany, 
ul. Zakopiańska 62. 8341g

W Nieruchomości
Kupię działkę budowlaną 
lub bliźniaczą, okolice Ra 
szyna. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8327g
Sprz.cdam działką 1 ha w 
Smiłowie. Szamotuły. Ja- 
strowska 7. 8337g
Sprzedam działkę 0,13 ha 
z drzewami owocor. 'mb 
przy szesie, w centrum 
Starego Miasta, koło Ko­
nina. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8352g

Sprzedam połowę willi 
(Winogrady), 3 pokoje z 
przynależnościami, ogro­
dem. Warunek zamiana 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8469g.
Dom jednorodzinny, wol­
no stojący, wykończony 
lub w stanie surowym, 
przy komunikacji miej­
skiej w Poznaniu, lub na 
peryferiach ..— względnie 
działkę pod zabudowę — 
kupie. Wyczerpujące ófer 
tv „Prasą”. Grunwaldzka 
19 dla M68g.

Zgubv Różne
Żaęio-takler wysoko kwa 
lifikowany na zamówienie 

I wykonuje prace trkler- 
। skie oraz szyje żagle, po­
krowce i plandeki. Lu- 

' boń. Czerwonej Armii 32.
8272g

19. 9. — zgubiono miedzy 
ulicami Obronną i Gro­
chowską trzy pamia.tko- 
we żółte albumy z foto­
grafiami kolorowymi, i,na 
lazcę proszę o zwrot za 
y/yne.^-o^zpniem. Adres: 
Grochowska 6a, telefon 
679-160. 87‘8g
Poszukuję stałych dostaw 
ców kwiatów natural- 
rych i sztucznych. Szemo 
tuły. Pyrek 46, Aleksan­
der Jądczyk. 83r8g
Regeneracja wałów, szli- 
fiernia cylindrów, 'Wart­
burg, Syrena, Trabant, 
motocykle. Poznań - Je­
życe. p-zy Botaniku, ul. 
Szczęsna 11, narożnik No 
winy 13, tel. 4,11-157.

7086 g
Gotuję na przyjęciach i 
weselach. Kuchmistrz, M. 
Jasimczak, Warszawka 
75 m. 10. 8587g

Sprzedam parcelę 908 m’. 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8357g._____________________  
Willę z wszystkimi ■wygo 
dimi na działce 4,56, wraz 
z sadem 1 innymi zabudo­
waniami gospodarczymi, 
pilnie sprzedam. Izabela 
Zawadzka, Rdutów, pow. 
Kutno. 99-334 Chodów.

8369g _____
Kupię ładną willę w Po­
znaniu. Posiadam mieszka 
nie Własnościowe do e- 
wentualnej zamiany. O- 
ferty — „Pr^sa”. Grun­
waldzka 19 dla 8417g.
Sprzedam działkę dużą 
"od zabudów^. Starołecka 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka .19 dla 8472g.

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Handlu 

Sprzętem Rolnictyria 
„ A G R O M A *1 

w Poznaniu, ul. Katowicka 1

uprzejmie zawiadamia swoich Klientów, że 
z dniem 6 października br. następuje 
ZMIANA NUMERU^ WYWOŁAWCZEGO 

naszej centrali' telefonicznej.
Nowym numerem naszej centrali 

telefonicznej

będzie numer 750-51
7146-Kl

Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
„M O D E N A”

w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21/25 
poszukują na terenie m. Poznania 

bądź w pobliżu 

pomieszczenia magazynowego 
o pow. minińnum 200 ms.

Pomieszczenie winno być suche zabez­
pieczone orz^d wpływami atmosferyczny­
mi ew ogrzewane

Termin dzierźawv do uzgodnienia
Oferty ul Kraszewskiego 21/25 Dział 

Gospodarczy. "022-KI

Przedsiębiorstwo Projektowania 
i Realizacji Inwestycji 

Przemysłu Maszynowego „Bipromasz”
Poznań, Pl. Wolności 17

POSZUKUJE
200 m kw. fowienchd użytkowej 

na cele warsztatowe
na. terenie miasta Poznania.

Informacji udziela Dział Administracji. 
II piętro p. 209. tel 564-32. codziennie od 
godz. 7 do 15.30 oprócz sobót. 7138-K1
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Komunikaty
Rada Naukowa Instytutu Uprawy, Nawożenia 
j Gleboznawstwa w Puławach — zawiadamia, że 
dnia 15 października 1973 r. o godz. 10 — odbę­
dzie się.

PUBLICZNA OBRONA 
PRACY DOKTORSKIEJ 

mgra HENRYKA SIKORY pt. „Wpływ nawo­
żenia mikroskładnikami na zawartość B. Cu, 
Mn, Mo, Zn w glebach i roślinach”: >

Promotor: doc. dr habil. Henryk Szukalski.
Recenzenci: doc. dr. habil. Roman Czuba, 

COMN d/s St. Chem. Roln. Wrocław; prof. dr 
Olgierd Nowosielski, Instytut Warzywnictwa 

' Skierniewice.
Obrona pracy odbędzie się w sali Stowarzy­

szenia Księgowych w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii nr 49 — sala nr 2.

Praca wraz z recenzjami wyłożona jest do 
wglądu w Bibliotece Instytutu Uprawy Nawo­
żenia i Gleboznawstwa w Poznaniu, ul. Dąbrow­
skiego 17, pokój nr 2. 8824g

Pracownicv odszukiwani
Zakład Samochodów Rolniczych Poznań, ulica 
Warszawska 349 — zatrudni pracowników w na­
stępujących zawodach:

— blacharz samochodowy,
— lakiernik,
— ślusarz narzędziowy i ogólny,
— spawacz gazowy.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr

i Szkolenia, tel. 700-81, wewn. 68.
Dojazd do pracy autobusem zakładowym.

2569-K2

Dnia 3 października 1973 roku zmarła

mgr ZOFIA KLAFKOWSKA
b. długoletnia zastępczyni kierownika Szko­
ły Podstawowej nr 65, szlachetna koleżan­
ka i wielki przyjaciel młodzieży.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają

yrekcja Szkoły, Grono Nauczycielskie 
Komitet Rodzicielski i Młodzież

8798g

l Dnia 2 października 1973 roku zmarł po 
krótkich cierpieniach nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 76

STEFAN KACZMAREK 
powstaniec wielkopolski 
podporucznik rezerwy 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążoną 
rodzina

Poznań, ul. Warszawska 173 m. 2.
8583gpr

Dnia 2 października 1973 roku zmarł 
kolona

WINCENTY FERTIG 
długoletni pracownik organizacji młodzie­
żowych, odznaczony Srebrnym Krzyżem 

, Zasługi, Złotą Odznaką im. Janka Krasic­
kiego, Odznaką za Zasługi dla Wielkopol­
skiej Organizacji ZSMW.

Postać Jego zachowamy we wdzięcz­
nej pamięci.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
współczucia.

Prezydium i pracownicy Zarządu 
Wojewódzkiego Związku Socjalistycznej 

Młodzieży Wiejskiej w Poznaniu.
8781g

W dniu 2 października 1973 r. zmarł na­
gle w wi^ku lat 75 najukochańszy mąż, ój 
ciec i dziadek

ALOJZY DOLECKI
Pogrzeb odbędzie się w Inowrocławiu, 

dnia 6 bm. o godz. 14.

W smutku pogrążone
żona, córka i wnuczka

8780g

tDnia 4 października 1973 r. zmarł mój 
kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, śp.

STEFAN BOROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6. X. br. 

o godz. 12.50 na Junikowie.
Z głębokim żalem zawiadamiają 

żona, córki, zięciowie i wnuczki
Biedrusko, Ogrodowa 100 m. 3.

Dnia 4 października 1973 r. zmarł nasz 
• ukochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 90, śp.

podporucznik rezerwy
WALENTY FIRLEJ 
powstaniec wielkopolski 

wielki partiota, długoletni członek chórów 
śpiewaczych, rozmiłowany w pieśni, książ­
kach i w pracy. Odznaczony Krzyżem Pow­
stańczym oraz Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie 
7 bm. o godz. 14.30 
motułach.

się w niedzielę, dnia 
ńa cmentarzu w Sza-

w smuf i pogrążona 
rodzina

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej
w Poznaniu, ul. Krauthofera 10, tel. 
zatrudni zaraz:

— palaczy i pomoc, palaczy,
— palaczy na kotły La Monte’a i 

cowe,
— monterów c. o., ewentualnie

630-12

płomieni-

z upraw-
nieniami spawacza, 
elektromonterów, 
elektromonterów aparat, kontr.-pomiar 
oraz elektr. pomiarowców, 
uzdatniaczy wody, 
mistrzów obwodu, 
dyspozytorów mocy.
placowego do magazynu opałowego 
na pół etatu.

7051-K1

Wojewódzki "Zakład Transportu i Maszyn Dro­
gowych, Placówka Terenowa w Poznaniu, przy 
ul. Krauthofera nr 18, tel. 660-719 — zatrudni 
.następujących pracowników dla potrzeb budo­
wy ciągu komunikacyjnego E-8:

— kierowców z I i II kat. prawa jazdy, 
— mistrzów samochodowych, 
— referenta technicznego do obi. płacy 

i dok. najmu.
Wszelkie informacje można uzyskać pod w/w 

adresem.
Poznańskie Zakłady Drobiarskie 

2554-K2 
zatrudnią

w branżowym sklepie, na dobrych warunkach, 
następujących pracowników:

— kasjerkę,
— sprzedawców.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Osobo­
wych i Szkolenia w Poznaniu, ul. Wykopy 2/4.

7001-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 4 października 1973 r. zmarł, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
:.iąż, nasz najlepszy ojczulek, ukochany 
teść, dziadziuś, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 65, śp.

KAZIMIERZ KRAMER
Pogrzeb odbędzie się sobotę, dnia 

6 października br. o godz. 14.25 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

Pogrążona w wielkim bólu
żona z rodziną

tDnia 3 października 1973 r. zmarł na­
gle, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść 
i, dziadek, śp.

JÓZEF NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godzi­

nie 11 na cmentarzu w Wilczynie.
W smutku pogrążona 
J rodzina

Podrzewie. 8735g

;; . , CL - ' ' - ■ kJ&A lii fi-
tZ głębokim żhiem zawiadamiamy, że

dnia 2 października 1973 r. zmarł po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najdroższy i nigdy nieza­
pomniany ojciec, stryj, teść, dziadek, prze­
żywszy 85 lat, śp.

JÓZEF BILSKI
por. rezerwy WP, 

przewodniczący Wydziału Organizacyjnego 
POW zaboru pruskiego, członek „Rady Je­
denastu” POW, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Polonia Restituta”, Krzyżem Powstańców

s

Wielkopolskich, Medalem 
Niepodległości” i in.

Pogrzeb odbędzie się w 
6 bm. o godz. 10.15 ż kaplicy 
junikowskim.

.Bojownikom

sobotę, dnia 
na cmentarzu

W imieniu w ciężkim smutku pogrążonej 
rodziny zawiadamia

syn Józef Tadeusz
Poznań, ul. Andrzejewskiego 7 m. 1.

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
8699g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 4 października 1973 r. zasnęła 

w Bogu, całym sercem nam oddana, uko­
chana żona, mama, teściowa, babunia, prze­
żywszy lat 61, śp.

JOANNA §RON
z domu SIEJ AK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni
mąż, córka, syn, zięć i wnuki

Poznań, ul. Paczkowska 38. 884 Ig

tZ 'głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 3 października 1973 r. zakończyła 

swoje pracowite życie, narpaszczona Ole­
jami św., oddana bez reszty rodzinie, na­
sza najlepsza, najukochańsza mateczka, 
teściowa, babcia, prababcia, ciocia, prze­
żywszy lat 72, śp.

BRONISŁAWA KMIECIAK
z domu WIATROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o gooz. 12 na cmentarzu Miłostowo.

V7 bólu pogrążeni
córki, synowie, zięciowie, synowe, 

wnuki i prawnuki
8809g

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
w Przeźmierowie, pow. Poznań

PRZYJMUJE MŁODZIEŻ MĘSKĄ
w wieku lat 16

która ukończyła siódmą klasę szkoły pod­
stawowej, a nie podjęła dalszej nauki lub 
pracy, celem wyuczenia jednego z wymie­
nionych zawodów budowlanych:

— MURARZ - TYNKARZ
— POSADZKARZ
— CIEŚLA.

Praktyczna nauka zawodu odbywa się w 
wymiarze 46 godzin tygodniowo, w ciągu 
9 miesięcy.

W okresie miesięcy jesienno-zimowych 
kandydaci będą pobierać naukę teoretycz­
ną w szkole zawodowej.

Nauka jest bezpłatna.
Przedsiębiorstwo zapewnia ponadto, bez­

płatną odzież roboczą i ochronną, dla za­
miejscowych bezpłatne zakwaterowanie i 
odpłatne wyżywienie (obiady) w granicach 
12—, zł dziennie.

Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia 
w przedsiębiorstwie, Przeźmierowo, uj
Budowlanych nr 1, pokój 17. 2497-K2

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
Polskie Biuro Podróży „ORBIS” zatrudni zaraz 

kasjerów eksploatacyjnych. Wymagane śre­
dnie wykształcenie. Wskazana znajomość 
języka obcego.

Informacje i szczegóły do uzgodnienia w „Or­
bisie” przy pl. Wolności 3, w godz. 9—12, tel.
555-51. 7083-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, • że 
dnia 4 października 1973 r. zmarł nagle 

mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

WACŁAW KOPYDŁOWSKI
mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym 
w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Słupska 20a. 8804g

tDnia 3 października 1973 r. zmarła po 
. długich i ciężkich cierpieniach, opa-. 

trzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza i najdroższa mama, teściowa i bab­
cia

HELENA TABERT
2 domu GĄSOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o, godz. 9.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Poznań, Fabryczna 13a m. 40. 8817g

tDnia 3 października 1973 r. zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach, opa­

trzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
mąż, brat, szwagier i stryj, przeżywszy 
lat 68, śp.

ALFONS PIASNY
architekt - budowniczy 

porucznik rez. WP 
b. więzień Fortu VII i Zabikowa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6bm. 
po mszy św. żałobnej o godz. 15 z kaplicy 
cmentarnej w Środzie Wlkp.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, siostra, bratankowie i rodzina

Poznań,
Środa Wlkp., ul. Dąbrowskiego 33.

8825g

tDnia 4 października 1973 r. zmarł po 
długiej chorobie, przeżywszy lat 65

inżynier
JAN MACUKIEWICZ

st. inspektor kol. dozoru technicznego
Pogrzeb dbędzie się dnia 6 bm. o godzi­

nie 8.30 na cmentarzu na Junikowie, 
o czym zawiadamiają

krewni i przyjaciele

Poznań, Głogowska 51 m. 10. 880 Ig

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 3 października 1973 r. zmarł mój 

ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 83, śp.

MICHAŁ KAUFMANN

Pogrzeb odbędzie się 6 października 1973 
roku o godz. 13.25 na cmentarzu junikow- 
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. 23 Lutego 8.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu — przyjmie do pracy następujących 
pracowników:.

- — kierowców z I i n kategorią prawa jazdy 
na autobusy,

— kandydatów na motorniczych, również ko­
biety, z wykształceniem podstawowym 
i ukończonym-20 rokiem życia,

— robotników do prac torowych,
— st. inspektora nadzoru inwestycyjnego — 

z wykształceniem wyższym technicznym 
i uprawnieniami budowlanymi,

— Starszych magazynierów, z wykształce­
niem średnim i praktyką,

— referenta ekonomicznego do sekcji orga­
nizacji pracy, z wykształceniem średnim 
lub wyższym,

Dla zamiejscowych kierowców, motorniczych 
i robotników torowych, zapewniamy zakwate­
rowanie na koszt przedsiębiorstwa.

Warunki pracy i płacy do omówienia w dziale 
spraw osobowych i szkolenia MPK w Poznaniu, 
ul. Głogowska 131, pok. 32. 7134-K1

PPH „Centrala Rybna” — powierzy PROWA­
DZENIE SPRZEDAŻY AKWIZYCYJNEJ RYB 
i PRZETWORÓW RYBNYCH na terenie miasta 
Poznania i województwa poznańskiego — OSO­
BOM posiadającym własny samochód dostaw­
czy.

Szczegółowych informacji udzielą kierownicy 
niżej wymienionych hurtowni:
— dla m. Poznania i powiatów: Nowy Tomyśl, 

Oborniki, Śrem i Środa — Kierownik Hur­
towni w POZNANIU, ul. Szyperska 20, tel, 
580-81, wewn. 81 i 82;

— dla miasta i powiatu Leszno oraz powiatów: 
Gostyń, Kościan, Rawicz i Wolsztyn — Kie- 

- równik Hurtowni w LESZNIE, ul. Leszczyń­
skich 30, tel. 20-75;

— dla miasta i powiatu Ostrowa oraz powia­
tów: Jarocin, Kępno, Krotoszyn, Ostrzeszów 
i Pleszew — Kierownik Hurtowni w OSTRO­
WIE, Rynek 8, tel. 22-19;

— dla powiatów Kalisz i Turek — Kierownik 
Hurtowni w KALISZU, ul. Waryńskiego 2, 
tel. 24-92;

— dla powiatu Gniezno — Kierownik Hurtowni 
w GNIEŹNIE, ul. Konikowo 6/8, tel. 22-41;

— dla powiatów Konin, Koło i Słupca — Kie­
rownik Hurtowni w KONINIE, ul. Wojska 
Polskiego 15, tel. 281-79;

— dla miasta Piły i powiatu Chodzież — Kie­
rownik Hurtowni w PILE, ul. Ossolińskich 5, 
tel. 27-66.

Wnioski kierować pod wyłaściwe adresy hur­
towni CR. 7189-K1

tW dniu 3 października 1973 r. zmarła 
przeżywszy lat 66, śp.

ZOFIA KLAFKOWSKA
magister filozofii

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godzi-' • 
nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzina
Poznań, Sieradz. 8777g

tDnia 3 października 1973 r. zmarła na­
sza kochana matka, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 75, śp.

JÓZEFA STRONSKA
z domu SZAFRANEK

Pogrzeb odbędzie 
6 bm. o godz. 17 na 
łęce.

się w sobotę, dnia 
cmentarzu na Staro-

W smutku pogrążona 
rodzina

8778g

tDnia 3 października 1973 r. zmarł tra- .
gicznie, namaszczony Olejami św., mój ' 

najdroższy mąż, najtroskliwszy tątuś, teść,
dziadek, brat 
lat 56, śp.

szwagier, przeżywszy

JÓZEF MAIK
pracownik PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 15 z kościoła Sw. Trójcy w Stęsze­
wie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się
8803g

B»WWWBMIP!3

Witobel, ul. Podgórna 5.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 3 października 1973 r. zmarł nie­

spodziewanie przeżywszy lat 68 mój ko­
chany mąż, nasz najlepszy ojciec, teść 
i najtroskliwszy dziadek, śp.

STANISŁAW KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godzi­
nie 11 na cmentarzu parafialnym w'Bro­
dach.

W smutku pogrążona
rodzina

8776g

Poznań, Lodowa 43 m. 5. 8802g

tDnia 4 października 1973 roku zmarła 
ukochana żona

ANNA KOSZAREK
z d^mu ŁĘGOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godzi­
nie 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

nc
£785?
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K TEATRY J

W POZNANIU

MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 
Uśmiechu”.

MARCINEK — g. 10 i 17 „Błękit­
ny jeż”. 

NOWY — nieczynny. 
OPERA — g. 19 „Straszny dwór” 

(przedstawienie zamknięte). 
POLSKI — g. 19 „Dobry człowiek 

Z Seczuanu”.

W WOJEWÓDZTWIE

KROTOSZYN: „Gwałtu, co się 
dzieje” i „Żołnierz bohater”. 

WRZEŚNIA: „Solo na kuranty”.

K KIRA ~ j

•CHODZIEŻ Noteć: „John i Ma- 
* ry”.

CZARNKÓW: „Z tamtej strony 
■ j tęczy”.

GNIEZNO Lech: „Śmiałość”; Po 
lonia: „Hubal”.

GOSTYŃ: „Na krawędzi”.
’ JAROCIN: „Odstrzał”.
, KALISZ Kosmos: „Dlaczego kła-
J mały”; Oaza: „West Side Story”; 
] Stylowe: „Pan Hulot w’śród samo­

chodów” i „Wahadło”.
! KĘPNO: „Dziewczyna inna niż 

wszystkie” i „Rycerz szklanego 
’ 1 ekranu”.
! KROTOSZYN: „Ktoś za drzwia- 

f mi”.
KRZYŻ: „Simon Bolivar”.

c KŁODAWA: „Oto jest głowa
[ Zdrajcy”.
s KOŁO: „Motyle”.
< 1 KONIN Górnik: „Zdradzieckie

1 13.20 Piosenki Theodorakisa śpiewa
Nana Mouskouri; 13.35 „Wspomi­
nam przvjaciela” — gaw. T. Byr- 
skiego: 13.55 „Mini-przeelad folklo 
rystyczny” — dziś Australia; 14 
Więcej, lepiej, taniej: 14.15 Tu Ra­
dio Moskwa: 14.35 K. Kurpiński: 
Uwertura; 15 Program dla dziew- 

. czat i chłopców; 15.40 Amatorskie 
I zesp. przed mikrofonem; IG „Alfa 

i Omega” — Oświecenie i eduka- 
’>l cja (1) — fel. dr J. Skowronka; 
31 17.25 Audycja snołeczna W. Gosz- 

( czyńskiego; 17.40 „LKS Kocona w 
Bukowcu — jubilatom”: 17.50 Ra- 

. dioexpress; 18 Poznański koncert 
' życzeń: 18.40 Antena nowatorów;

19 Studio Młodvch- „Sad nad .po­
glądem” — cz. II dyskusji -t mło- 

r i dzieża i aufowtctnrni,: 19.15 Jezvk 
angielski; 19.30 Konc. symfonicz-

S) gry miłosne”.
1 ■ KOŚCIAN: „Król, dama, walet”.
" j KORNIK: „Ostatni wojownik”.
: LESZNO: „Noc mewy” i „Walet
S karowy”.

MIĘDZYCHÓD: „Wódz Indian — 
k Tecumseh” i „Śledztwo w sprawie 

:|, obywatela poza wszelkim podejrze- 
niem”.

2^) NOWY TOMYŚL: „Koniokrady”. 
I ! OBORNIKI: „Błąd szeryfa”.
. t OSTRÓW Roma: „Kaprysy Ma- 

iii” i „Wakacje we czworo”; Słoń 
!, ko: „Głos na sprzedaż”.

-I. OSTRZESZÓW: „Gangsterski
walc”.

2.1 PIŁA Iskra: „Kowadło czy 
.<> młot”; Koral: „Śmiech w ciemnoś- 
'IJ ci”; Sokół: „Ogniomistrz Kaleń” i 
-| „Kwiecień”.

PLESZEW Hel: „Odstrzał’.
y RAWICZ: „Port lotniczy”.
" ROGOŹNO: „Dom wampirów”,
j RYCHTAL: „Żabijcie czarna ow-
'I ce”.
k SŁUPCA: „Znikający punkt” i 

„Grubasek”.
’ ŚREM Klubowe: „Niebieskie jak 

i, Morze Czarne”; Słonko: „Kwiaciar 
>i ka"

ŚRODA: „Wyzwolenie” cz. IV 
U i V.
p SZAMOTUŁY: „Dziewica i Cy- 
' gan”.

’ TBZCIANKA: „Poszukiwany, po- 
szukiwana”.

TUREK: „Opętanie”.
? WĄGROWIEC: „Tristana”.
/ WOLSZTYN: „Gangsterski walc”.

j. W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
Vl j.Polski Fiat bije trzy rekordy 
p. światowe”.

I .
PROGRAM I: 7.15 Przerwa re­

montowa: 17 Studio Młodych: Ra- 
i ' dio-kurler: 17.15 Studio nowości; 
i . 17.50 Z księgarskiej lady; 18.05 Me- 
: ' lodie z uśmiechem; 18.30 Biuro Lis 

tów odpowiada: 18.40 Gwiazdy 
światowych estrad; 19.05 Muz. i 
Aktualn.; 19.30 Z namiętników Fog 

. ga; 20.15 "Wieczorne spotkanie jaz- 
। zowe; 21 Miniatury rozrywkowe: 
h 21.25 Aktualności kulturalne; 21.30 
;i Bydgoszcz na muzycznej antenie; 
• t 22.35 Bydgoszcz na muzycznej an­

tenie: 23.10 Korespondencja z za- 
l' granicy: 23.15 Bydgoszcz na mu- ' 
:! r zycznej antenie; 0.05 Kalendarz Ną. 
>1, uki Polskiej; 0.10 Program nocny 

z Gdańska.
1 WIADOMOŚCI: 5, G, 7. 20. 22» 23, 

24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Zmiana skali; 
7.45 Muzyczny tydzień Poznania 
omówi dr J. Młodzie jowski; 8.35 

i 1 Studib Młodych: „MY 73” — maga- 
. zyn Federacji Związków Młodzie- 

1 ży: 8.45 Muzyka snod strzechy; 9 
। Dla kl. V (jezvk polski): „Wilczęta 

•’ z czarnego podwórza” — słuch.; 
•>'9.30 „Wiesław Michnikowski w ro- 
.i li... piosenkarza”’ 9.40 Dla przed- 
j. szkoli: ..Gdy żołnierze ida droga”;

10 „Najdalsza droga” — fragm. no 
' weli M. Dąbrowskiej; 10.30 Muzyka 

'“■jonerowa; 11 Dla kl. II lic. (jeżyk 
• i polski;: „Konrad Wallenrod” — 
; montaż fragm.; 11.35 Postęp w gos 

podarstwie domowym: 11.45 „Od 
I Tatr i Bałtyku” — melodie z Ploc 

1 , kiego; 12.05 Magazyn dla kobiet; 
P 12.20 600 sek. z zesp. B. Hardego: 
1- 12.30 Czas dobrych gospodarzy; 13 

Dla kl. I i II (wych. muzyczne): 
„Jesień w Puszczy Białowieskiej”;

Jak upowszechniać kulturę 
w powiecie?

Trudno sobie wyobrazić ro 
botnika obsługującego no 
woczesną maszynę, czy 

inżyniera pracującego nad 
skomplikowanym procesem 
technologicznym, który by nie 
czytał książek, nie chodził do 
teatru i kina. Sprawna, wydaj 
na praca wymaga bowiem 
czegoś więcej niż dobrej znajo 
mości własnego fachu.

Trzeba zatem, by postęp go­
spodarczy związany był z nie 
mniej dynamicznym rozwojem 
w dziedzinie zaspokajania co­
raz wyższych aspiracji kultural 
nych społeczeństwa.. Te zaś są 
niemałe- Wystarczy przytoczyć 
dane Instytutu Ekonomiki Roi 
nej o przeciętnych wydatkach 
statystycznych członka rodzi­
ny chłopskiej za okres ostat­
nich pięciu lat. Wynika z nich

Tanie i wygodne 
Już wkrótce spółdzielcy z Bro 
dowa pow. Środa przeniosą się 
do nowych domków jednoro­
dzinnych typu „mikołajki" z 
Olsztyna. Są one wygodne, 
mają komfortowo urządzone 
wnętrza. Ich budowa jest sto­
sunkowo niedroga. Dom sta­
wiany na podmurówce z ce­
gły wznoszony jest z goto­
wych prefabrykatów. Ściany 
wewnętrzne to konstrukcja 
drewniana obijana dwustron­
nie matami trzcinowymi po­
krywana tynkiem. Cena dom- 
ku składającego się z 3 po­
koi, kuchni, łazienki i pomiesz 
czenia pomocniczego (spiżar­
nia) waha się w granicach 
210 tys. zł. Do każdego dom- 
ku należy budynek gospodar 
czy. Aktualnie postawiono 
już 10 takich domków, a w 
przyszłości, po rozebraniu 
starych ruder, wybudowanych 
zostanie jeszcze sześć. Warto 
dodać, że podobne domki po 
Łudowali już spółdzielcy w 
Łukowie pow. Wągrowiec o- 
raz w Paczkowie pów. Poz­
nań. Na zdjęciu fragment ko­
lonii domków w Brodowie. (za)

Fot. — H. Kamza 

ny; 22 Studio Młodych: Magazyn 
studencki: 23 Po raz pierwszy na 
antenie; 23.40 Z muzyki XX wie­
ku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30,
G.30. 7.30. 8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 22.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Przeboie stare i nowe; 9 ..Pik­
nik na skraju drogi” — ode. 17; 
9.10 Sylwetki jazzowe — Sidney Be 
chet: 9.30 Nasz rok 73; 9.45 Pio­
senkarskie polonica; 10.05 Parodie 
muzyczne; 10.15 Jeżyk niemiecki; 
10.35 Interradio — magazvn mu­
zyczny; 11.05 „Nieznajomy zamó­
wił reouiem” — ode. 5; 11.30 Sam 
by z Meksyku — gra zespół „Ma­
riacki”; 11.45 .Działa Nawarony” 
— ode. 22; 12.20 „Raga klonowego 
liścia” — gra Kid Ory: 12.25 Za 
kierownica; 13 Na łódzkiej ante­
nie; 15.10 Piosenki z „włoskiego 
buta”; 15.30 W książkach i w ży­
ciu: 15.5/ Recital skrzvr»'-"wv M. 
Urbaniaka; 1G.05 Ludzie z wyobraź­
nia — Nam^dlo->v sltm — a;
16.15 Muzyczne planetarium; 
16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Piknik
na skraju dropi” — ode. 18; 17.15 
Mói magnetofon- 17.40 Niech no 
tylko zasadza kartofle... — ren.; 
18 Muzykalny detektyw: 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Tvlko 
po hiszpańsku: 19.05 Pow. w wyd. 
dźw.: „Przeminęło z wiatrem” Mar 
garet Mitchell, ode. 25: 19.35 Mu­
zyczna noczta ĘKF; 20 I.eo Ferró 
w piosenkach Leo Ferre; 20.25 Ilu­
strowany Tygodnik Rozwwkowy: 
21.50 Opera tygodnia — Vincenzo 
Beliini: „Norma”: 22 08 Śpiewa 
Claudio Baglioni: 22.15 Trzy kwa­
drans lażzu: 23 Glos poety — Ed­
ward Hołda: 23.05 Koncert tylko 
dla melomanów — Pieśni Brittena 
dla V’’srn:owskie i i Rostronowi- 
cza: 23.50 Sniewa Monika Hauff i 
K’aus Dieter.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, 8, 10.30, 
15, 17, 19. 22. 

co prawda, że wydatki na 
oświatę i kulturę wzrosły w 
tym czasie tylko o 16 proc., jed 
nakże po odliczeniu wydatków 
na kształcenie, które utrzymu 
ją się na poziomie w zasadzie 
niezmienionym, „pozaszkolne” 
aspiracje kulturalno-oświato­
we wsi powiększyły się niemal 
o połowę. W nieco większym 
stopniu wydatki te wzrosły 

również w rodzinach miejskich, 
dobra kulturalne stają się więc 
towarem poszukiwanym.

NAJPIERW PIENIĄDZE^

Ale nawet duchowa sfera 
ludzkiego działania, jaką jest 
kultura, nie może się obyć bez 
bazy materialnej- Zacznijmy 
więc od pieniędzy.

W latach 1971—1973 nakłady n* 
kulturę i sztukę rosły szybciej niż 
w ubiegłym pięcioleciu — o 9,5 
proc, średnio rocznie. Oznacza to 
m. in., że statystyczna placówka 
rozporządza dziś większym fundu­
szem, że środki te pozwalają po­
dejmować bardziej ambitną dzia­
łalność. Przewiduje się np. że za­
kupy dla bibliotek publicznych 
wzrosną w bieżącym roku o około 
GO min zl. Ale to jeszcze nie wszyst 
ko. Wydatki z budżetu państwowe 
go wspomagać mają środki z tzw. 
powiatowych funduszy rozwoju kul 
tury, inaczej mówiąc, środki rad 
narodowych uzupełnione dobrowol 
nymi wpłatami zakładów pracy, 
spółdzielczości, a także indywidual 
nymi świadczeniami ludności.

WSPÓLNE DZIAŁANIE

Aktualnie podstawowe zada­
nie sprowadzić by więc można 
do racjonalnego wykorzystania 
posiadanych śtodków. Jednym z 
proponowanych w tym celu roz 
wiązań jest wspólnota działań, 
stworzenie jednolitego systemu 
kulturalno - wychowawczego, 
obejmującego te ośrodki w po 
wiecie, które są podstawowy­
mi wyznacznikami rozwoju kul 
turalnego, a więc: dom kultu­
ry, bibliotekę, klub książki- i 
prasy „Ruch” i ognisko arty­
styczne.

Podstawę takiego systemu upow­
szechniania kultury stwarza post^

TELEWIZJA 1

PROGRAM I: 9.40 — „Droga do 
San Juan” — film fab. prod. USA 
(western); 11.05 — Dla szkół — Wy­
chowanie obywatelskie kl. VII „W 
mojej mieiscowości”; 12 — Dla 
szkół kl. III — „Woisko, wojsko”; 
12 45 — TTR — Jeżyk- polski lekcia 
18 — Molier — „Świętoszek”: 13.25 
— TTR — Chemia 1. 18 Metale lek­
kie, sód. potas”- 15.20 — Politech­
nika TV — kurs przygotowawczy; 
16.30 — Dziennik- 16.40 — Dla dzieci 
— Pora na Telesfora; 17.25 — Nie 
tylko dla nań; 17.50 — Teleskop: 
18.10 — TV Młodych — Tygodnik 
Informacyjny Młodych — Dwie 
szkoły — telekonkurs: 18.45 — Tele 
reklama; 18.50 — Z cyklu „Nauka i 
światopogląd” — program pt. „Ko 
rżenie życia”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennjk (kolor); 20.15 — Spotkanie 
z M. Czechowiczem: 20.40 — Pano 
rama — Tygodnik public.: 21.20 — 
Teatr TV — Bohuslay Brozovskv 
..W ząciszu”. Tłumaczenie E. Wit- 
wieka. Reż. S. Brejdvgant. Muzy­
ka J. Mi’ian. Reż. TV J. Kurek, 
scenografia — B. Wołniewicz. zdj. 
filmowe A. Półrolniczak. Wyko­
nawcy: K. Nogajówna, Z. Krauze. 
P. Sowiński, K. Tkacz, M. Gru­
dziński, S. Owoc — (Poznań',; 22.20 
— Informacje, tńwary. pronozvęje: 
22.40 — Dziennik; 22.55 — Wiadóm. 
sport.

PROGRAM II: 17.40 — TV Kurs 
Informatyki — Systemy przetwa­
rzania danych cz. I; 18.40 — Muzy­
ka z respirium — „Cynrysy” — A 
Dworzaka program TV Czechosło­
wackiej;-18:30 — Portret — pro­
gram public.: 19 — Rezerwiści — 
przed kamera A. Sroga: 19.20 -— Do 
branoc i Dziennik (kolor); 20.15 — 
..Wielka rafa koralowa” — film 
dok. nrod. franc. (kolor); 21.25 — 
24 godziny (kolor': 21.35 — Język 
rosyjski 1. I — powt.

pujący od połowy lat pięćdziesią­
tych proces przekazywania szer­
szych uprawnień radom narodo­
wymi oraz popieranie regionalnych 
i lokalnych centrów kultury. Zdy­
namizowało to społeczną aktyw­
ność i zwiększyło kulturalną ran­
gę m. in. ponad 400 towarzystw re 
gionalnych. Bez skupionych w nich 
ludzi oddanych sprawie upowszech 
nienia kultury niemożliwa byłaby 
idea koncentracji wysiłków.

Próby utworzenia takich zimtegro 
wanych ośrodków kultury były 
podejmowane już w wielu powia­
tach, jak dotąd jednak działa tyl­
ko jeden w Sokołowie Podlaskim. 
Ten pierwszy w Polsce Powiatowy 
Ośrodek Kultury jest instytucją 

państwową, integrującą autono­
micznie dotąd działające placówki 
takie jak: dom kultury, biblioteka 
publiczna, kino i ognisko artystycz 
ne.

Dobrym przykładem Integra 
cyjnych poczynań mogą być 
również doświadczenia powia­
tów uprzemysłowionych. W 
miastach takich jak Mielec, 

Oświęcim czy Tarnów, dzięki za 
sobom pieniężnym wielkich za 
kładów przemysłowych powsta 
ły prawdziwe kombinaty kul­
turalne, dysponujące domem 
kultury, basenami, boiskami 
sportowymi, dyskoteką i inny 
mi urządzeniami, służącymi 
wszystkim mieszkańcom mia­
sta i powiatu, a nie pracowni­
kom jednego tylko zakładu. I 
chyba do takich międzyzakła­
dowych, środowiskowych ośrod 
ków kulturalnych należy p^zy 
s złość. f

DYLETANCI NIEPOTRZEBNI

Inna sprawa to kadry; X Do 
dziś pokutuje stereotypowe 
wyobrażenie „działacza od kul 
tury”, jako człowieka, który 
zna się na wszystkim, lecz na 
niczym dobtze.

Powstała więc konieczność 
stworzenia zawodu pracowni­
ka kultury; projekt opracowa 
ny przez Ministerstwo Kultu­
ry i Sztuki. Zakłada się w nim. 
że pracownikiem kultury mo­
że być człowiek z wykształce­
niem ogólnym humanistycz­
nym np. filolog; artystycznym 
— np- dyrygent, ale i teehnięz 
nym — np. fizyk czy chemik. 
Tylko taki człowiek może przy 
czynić się do upowszechniania 
metod naukowego myślenia i 
nauki. Tylko tak przygotowa­
ny pracownik może przyspie- ■ 
szyć awans kultury Tulski po­
wiatowej równoznaczny z for­
mowaniem się modelu nowo­
czesnego soo^eczeństwa.

HALINA SZYPULSKA

Konkurs „Wieś czyta”

Przodują PZGS 
w Wągrowcu, Gostyniu i Koninie

W konkursie „Wieś czyta” organizowanym corocznie przez 
„Dom Książki” i Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” w 
sprzedaży książek w I etapie 
styń i Konin.
W wymienionych powiatach 

kluby rolnika i sklepy rozpro 
wadziły książki za 354 874 zł 
co w przeliczeniu na egzempla 
rze równa się 17 740 książek o 
różnej tematyce.

Coraz więcej jest na wsi sta 
łych nabywców literatury rol­
niczej — fachowej, popularno­
naukowej. Przy wprowadzaniu 
nowoczesnych metod gospoda­
rowania jest ona na obecnym 
etapie rozwoju rolnictwa nie­
zbędna.

Wyniki uzyskane w przodu­
jących powiatach są rezulta­
tem właściwego stosunku do 
spraw upowszechnienia książ­
ki Zarządów PZGS i GS. Nie­
mała to również zasługa 
sprzedawców. Są wśród nich 
^eraz lepsi popularyzatorzy 
książki. W środowisku wiej­
skim da się coraz bardziej od­
czuć konkretne zapotrzebowa­
nie na dobrą książkę.

W bieżącym roku po raz pier 
wszy w konkursie „Wieś czy- 
ła” biorą udział gminne .spół­
dzielnie. z całego wojęWódz- 
Łwa. W I etapie najlepszymi wy 
nikami wykazały się następu- 
•ace Gminne Spółdzielnie: Go- 
i'ńcz — pow. Wągrowiec, Margo 
nin — pow. Chodzież. Rych­
wał — pow. Konin, Koźminek 
— pow. Kajjsź Murowani Go­
ślina — pow. Oborniki. Rozpro

Dobra praca załogi 
ostrowskiego ZAP-u

We wrześniu, w cyklu „Poznańskie wzorce” prezentowali­
śmy osiągnięcia załogi Zakładów Automatyki Przemysłowej 
MERA — ZAP z Ostrowa podkreślając niezwykle sumienną 
pracę i osiągane dzięki temu doskonałe wyniki.

Wczoraj otrzymaliśmy od dy 
rektora ZAP-u mgr. inż. Jerze 
go Przybylskiego dalekopis, w 
którym czytamy: „Zadania 
miesiąca września wykonali- 
śfhy w 116,4 procentach, prze­
kraczając zadania miesięczne o 
6,9 miliona złotych. Jest to wy­
nik najwyższy, z dotychczaso­
wych. W ciągu trzech kwarta­
łów br. dodatkowa produkcja 
naszego zakładu wynosi 36,6 
miliona złotych. Na takie wy­
niki składa się dobra praca ca­
łej załogi- Na wyróżnienie za­
sługują pracownicy pionu dy­
rektora do spraw technicznych 
kierowani przez mgr. inż. 
Andrzeja Golę, którzy w dniu 
2 października złożyli meldu­
nek o wykonaniu zadań rocz­
nych. Dla kierownictwa zakła­
du wyniki te nie były zaskoczę 
niem, gdyż pracownicy tego pio 
nu osiągali w bieżącym roku 
najwyższe wykonania zadań 
planowych. Na wyróżnienie za 
sługują m. in. Eugeniusz Ko- 
packi, Jerzy Stodolny, Teresa

Z Ostrzeszowa

FUM pomaga 
w budowie mieszkań
Ostatnio na Osiedlu M. No­

wotki w Ostrzeszowie oddano 
do użytku blok mieszkalny o 
-55 mieszkaniach. Został on wy 
budowany przez Przedsiębior­
stwo Budownictwa Rolniczego 
w Kępnie. Wiele mieszkań 
przeznaczono tu dla pracowni­
ków służby zdrowia. Pozwoli 
to na zwiększenie, liczby leka­
rzy w powiecie, co ma szczegół 
ne znaczenie chociażby dlate­
go, że w roku przyszłym odda 
ny zostanie do użytku żłobek 
na 75 miejsc, dla którego po­
trzebny będzie personel lekar­
ski oraz średni medyczny. W 
wybudowaniu tego budynku 
partycypowała Fabryka Urzą­
dzeń Mechanicznych.

W br. zostanie oddany do u- 
żytku jeszcze jeden blok miesz 
kalny o 50 mieszkaniach, wy­
budowany przez Fabrykę Urzą 
dzeń Mechanicznych. Wykonaw 
ca odda również do użyku 30 
mieszkań w budowanym obec­
nie 80 mieszkaniowym bloku 
spółdzielni mieszkaniowej.

Tak więc do końca 1973 ro­
ku 80 rodzin otrzyma nowe 
mieszkania, (hp)

Poznaniu najlepsze wyniki w 
uzyskały PZGS: Wągrowiec, Go

wadziły one poprzez swoje 
kluby i sklepy 6632 egzempla­
rze książek za 132 655 zł. Przo­
dującym PZGS, Księgarniom 
Powiatowym „Dom Książki*’ i 
gminnym spółdzielniom wręczo 
no nagrody pieniężne. Woje­
wódzka Komisja Konkursowa 
przekazała wszystkim, którzy 
przyczynili się do tego sukcesu 
najserdeczniejsze podziękowa­
nie oraz życzenia jeszcze lep­
szych wyników w II etapie 
konkursu.

Sroka, Alina Litwin, Tadeusj 
Majchrzak. Dzięki dobrej pra­
cy tych ludzi, dzięki podjętym 
zobowiązaniom, ostrowski ZAP 
mógł przedterminowo zrealizo­
wać dostawy urządzeń automa 
tyki przemysłowej dla wielkich 
inwestycji, m. in. dla elektrow 
ni „Dolna Odra”. Ambicją za­
łogi ZAP-u jest-dostarczenie w 
tym roku dodatkowej produk­
cji wartości .50 milionów zło­
tych”. (k)

W Międzychodzie
Wystawa trofeów 

łowieckich
W Powiatowym Domu Kul­

tury w Międzychodzie otwarto 
wystawę pt. „Łowiectwo — mo 
je hobby”, zorganizowaną przez 
Powiatową Radę Łowiecką i 
PDK, zbiorów i trofeów my­
śliwskich członków kół PZŁ z 
Międzychodu i Poznania. Wśród 
eksponatów znajdują się m. 
in. kozioł-albinos, potężny 
wilk-basior ważący po odstrza 
le 80 kg oraz wieniec jelenia, 
upolowanego przez Leonarda 
Niedźwiedzia, ważący 9,5 kg. 
Dużo miejsca na wystawie po­
święcono makietom urządzeń 
łowieckich wykonanych przez 
Zbigniewa Piaska oraz wyro­
bom artystycznym z parostków 
rogaczy, wieńców czy oręża 
dzików — Stanisława Drwięgi. 
Na wystawie zgromadzono rów 
nież liczne okazy ptactwa łow­
nego, a cała ekspozycja, urzą­
dzona przez myśliwych z do­
brym smakiem, wzbudza duże 
zainteresowanie zwiedzają­
cych. (br)

Ostrowskie stoisko 
uczciwości

Od sierpnia br. czynne jesi 
na peronie dworca PKP w O- 
strowie stoisko uczciwości. 
Każdego dnia pasażerowie tego 
węzła kolejowego zaopatrują się 
w prasę. Na stoisku wykłada 
się 7 tytułów, łącznie 500 
egzemplarzy. Początkowo u- 
czciwości kupujących nie moż­
na było niemal nic zarzucić. 
Niestety sytuacja uległa po­
gorszeniu z początkiem wrześ-' 
nia.

Mimo to Rejonowy Oddział 
RSW „Prasa—Książka—Ruch” 
zamierza poszerzyć tę formę 
usług. Nowe stoiska, lżejsze i. 
bardziej estetyczne staną na 
peronie drugim dworca PKP, 
w izbie przyjęć ostrowskiego 
szpitala oraz przed kioskami i 
sklepami „Ruchu” w mieście, w 
okresie przeprowadzanych re­
manentów. Stoiska uczciwości 
z prasą staną również na pero 
nach dworców kolejowych w 
Jarocinie i Krotoszynie.

Zamierzenia ostrowskiego 
„Ruchu’’ wymagają nie tylko 
zrozumienia ale i pomocy ze 
strony społeczeństwa. Chodzi 
o to aby placówki te znalazły 
się pod bezpośrednią opieką 
wszystkich pasażerów. Nie moż 
na , również pozbawiać 
znacznej większości pasażerów 
możliwości korzystania z tej 
wygodnej formy sprzedaży 
tylko dlatego, że niektórym 
^dowcipnisiom” zachciało się 
płacić należność za gazety..j 
gazikami, (za)
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